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Uczennica pod pręgierzem.
Fedagogia pruska, zwłaszcza w szkołach ks. 

Poznam jego  i Prus zachodnich, staje się coraz 
bardziej przysłowiową. Jahkrawe światło na sto 
snnki szkolne i zastosowanie zasad wychowaw­
ca ycb w zaborze pruskim rzuca przebieg nastę 
pującc, sprawy, która rozegrała sie w sądach.

Oskarżonym był stolarz Paweł Walter z Bo 
janowa o „żmudę nauk. szkolnej”, j .kiej dopu 
ści.a się jego córka. Najpierw przez sąd ławni- 
esy w B ijanowie, a potem przez Izbę karną w 
Lesznie oskarżony uwolnionym został od winy. 
W wyroku Izby karnej znajdują się następujące 
wywody:

„Oskarżony ma J 2 letnią córkę Jadwigę, która 
od Wielkanocy 1898 roku uczęszcza do drugiej 
klasy szkoły ludowej w Bojanowie. W maren 
b. r. bawiła się córka oskarżonego podczas pau­
zy na podwórzu szkolnem , pomimo ogólnego 
zakazu bawienia się podczas pauzy; dlatego za­
kazał jej bawienia się nauczyciel W andelt, ale 
bezskutecznie. Na ponowny zakaz nauczyciela, 
zakomunikowany j\ j  przez współuczeoniee, od 
powiedziało dziewczę: „B er dumme Affe hat mir 
gar nichts zu sag n u. Nauczyciel, dowiedziawszy 
się o tern kazał dziewczęciu przyjść do klasy, 
gdzie aż do kuńc:» pauzy musiała stać za tabli- 
Bt, szkolną. Po rozpoczęciu nauki uderzył ją 
nauczyciel kilka razy trzciną po rękach. Wan 
delt opowiedział o tym wypadku rektorowi Buch- 
holzowi. Następnym dniem była sobota, a w ten 
dzień zgromadzają się zwykle przed rozpoczę­
ciem nauki wszyscy nauczyc cle i dzieci trzech 
wyżssyeh klas na wspólną modlitwę. Przy tej 
sposobności rektor wygłasza zwykle przemowę 
do dziec i, w której w. oomini o znaczniejszych 
wypadkach tygodnia. W sobotę, o której mowa, 
kazał rektor wystąpić z szeregu owemu dziew­
częciu , złajał je  i pow iedział: „Ponieważ oka­
załaś wzgardę swojemu nauczycielowi, przeto 
będziesz również wzga'dzoną przez nauczycieli 
i wsoółnezniów, ż a d e n  n a u c z y c i e l  n i e  
Ł ę d z . e  z w a ż a ł  n a  c i e b i e  w s z k o l e ,  
będziesz siedziała ostatnią w klasie i pozt sta­
niesz ostatnią, nie otrzymasz promocyi na Wiel 
kanoe”. Tę karę uchwalono nz kocfcrencyi na­
uczycielskie) , i taką karę rastosowywano już 
daw niej, gdy dneei d-»pn*seaaly się ciężkich 
przewinień. Skutkiem takiej uchwały nauczyciele 
na odnośne dziecko wcale nie zw ażają, nie za­
dają mu py tań , nie poprawiają jego zeszytów. 
Tak też było z córką oskarżonrgo, który 
z tego powodu nie posyłał swojej córki do 
szkoły i udał się z zażaleniem do powiatowego 
inspektora szkolnego. Gdy z tś  inspektor po 
chwalił zastosowanie takiej kary dla jego córki, 
ojciec posłał ją do srkoły po trzydniowej zmu- 
dsie. Dziewczęciu i potem żaden nauczyciel nie 
zadawał pytań, na Wielkanoc dziewczę i»e do 
stało promocyi z powodu „ n i e d o j r z a ł o ś c i  
m o r a l n e j ”. Oskarżony wywodził, że nie po 
siał swej c^rki do szkoły, ponieważ uważał, że 
n e ma celu posyłać jej do szkoły, skoro dziec­
ko tam nie otrzymuje nauki, lecz skazanem jest 
na ogólną wzgjtrdę. Oprócz tego córka jego 
z powodu wyznaczonej kary tak była rozdra­
żnioną, że miał poważną obawę, iż dostanie 
pomięszania zmysłów. Oskarżony zaczepił wogóle 
prawomocność roiporządzenia regencyjnego z d.

29 grudnia 1895 r., dotyczącego obowiązku ro­
dziców posyłania dzieci do stkp ły .

Sąd pierwszej instancyi uwolnił oskarżjnego, 
uznajac, iż uczennica w powyższych warunkach 
nie była obowiązaną uczęszczać do szkoły, po­
nieważ nie dozwolono jej korzystać z nauki 
szkolnej. Druga instaneya pod tym względem 
nie przyznała racyi sądowi ławniczemu, zazna­
czając, że z samego przysłuchiwania W k ład o m  
nauczyciela można się czegoś aa uczyć;! atoli Iz 
ba karna uznała drfg i słuszny poWód żmudy. 
Izba bowiem uwierzyła oskarżonemu, ^ td ry  ro­
bił wrażenie człowiaka spokojnego i rózw alne­
go, że jego córka wskutek wyznaczonej jej ka 
ry była w najwyższym stopnin rozdriżoioną i 
tak, iż można było obawiać się o jej zdrowie.

„Jasną jest i zeczą — powiedziano w moty­
wach uniewinniającego wyroku, że uczennica, 
skazana na „ogólną wzgardę ze strony nauczy­
cieli i koleżanek”, uczennica, na którą nauczy­
ciele wcale me zważają, przez takie n i e p r a ­
w i d ł o w e  t r a k t o w a n i e  może być tak roz 
goryczoną i tak przygnębioną na duszy, iż dal 
sze uczęszczanie do szkoły w takich warunaach 
wytwarza niebezpieczeństwo poważnej choroby. 
Uzasadniona ztś obawa, iż dziecko może ponieść 
szkodę ca zdrowiu, jest dla rodziców dostate­
cznym powodem, by nie posyłali dziecka do 
szkoły “.

Przyznajemy, że dziewczę bardzo zawiniło i 
że zasłużyło na karę; ale w jakiemże świetle 
przedstawiają się stosunki szkolne pod rząiem  
pruskim, skoro dopiero s ą d y  m u s z ą  p o u ­
c z a ć  c a ł e  k o l e g i u m  s z k o l n e  z r e k t o  
r e m  n a  c z e l e  i p o w i a t o w e g o  i n s p e ­
k t o r a  s z k o l n e g o  o tem, że wymierzenie 
t a k i e j  kary, jak powyższa, jest n i e p r a w i  
d ł o a  e m t r a k t o w a n i e m  d z i e c k a ?

W danym wypadku jedynie czynnik m unlny
0 nieprawidłowości tej rozstrzyga, a ileż to ra ­
zy w pedsgogii pruskiej wchodzą w grę czyn­
niki politycznej natury, które wytwarzają tysią­
ce nieprawidłowości, tysiące dziwolągów peda­
gogicznych! Ileż razy dzieci polskie w szkołach 
praskich czuć się muszą również przygnębiune- 
mi na duszy, ho chociaż nauczyciele zadają im 
pytania, ale stawiają pytania w obcym języka, 
najczęściej niezrozumiałym dla dzieci. Czyż po 
gwałcenie saw dy  K s ą s n i k y ’fgo. zasady n & 
■ k i  w © J c . j f i y i n  j ę z y k u ,  nie jest również 
n i e p r a  w f d ł o  w e m  t r a k t o w a n i e m  dzie 
cha ? Czy wogóle podporządkowanie szkoły i 
pedagogii względom nienawiści politycznej nie 
jest n i e p r a w i d ł o w e m  t r a k t o w a n i e m  
oświaty narodowej ?

W przytoczonym wypadku chodziło o dziecko 
niemieckie. Sądy pruskie wydały słuszny wyrok, 
potępiający pruską pedagogię. Nie wiadomo, 
czyby wyrok wypadł równie pomyślnie w podo­
bnych warunkach, gdyby chodziło o polskie 
dzieeko. Ale ileż to razy polscy rodziee, karani 
za żmudę szkolną dzieci, mieliby prawo odwołać 
się do tego samego argumentu, do tego samego 
moralnego czynnika r o z d r a ż n i e n i a  i p r z y ­
g n ę b i e n i a  n a  d u s z y ;  bo Cały pruski sy­
stem szkolny w Poznańskiem jest drażnieniem
1 gnębieniem młodych dusz polskich, tak samo, 
jak cała polityka pruska, w zastosowaniu do 
dorosłych, jest drażnieniem raszych uczuć naro­
dowych, gnębieniem polskiej ludności.

Sprawozdanie inspektoratu przemysłowego.
V.

W dwóch ostatnich ustępach sprawozdania 
zajmuje się inspekto-at sprawą przemysłowego 
ksz ta łcen ia  i wychowania młcdziezy rękodziel­
niczej i ekonomicznem położeniem robotników.

X. z w. kwestya terminatorów, dla zdrowego 
i prawidłowego rozwoju przemysłu niezmiernie 
donicowi jest niestety ciągle jeszcze bolączką, 
uporczywą, trudną do wygojenia, trawiącą do­
tkliwie organizm naszego życia przemysłowego.

Pried daom a laty wydano do ustawy prze­
mysłowej nowelę, która miała sprawę termina­
torów raz na zawsze uregulować. Określono bar­
dzo pieknie prawa i obowiązki majstra wobec 
podległych władzy jego uczniów, a przełożeń 
stwom korporacyjnym poraczono pod tym wzglę­
dem kontrolę nad majstrami. Tymczasem nic się 
w tej dziedzinie nie poprawiło, a samowola, za­
niedbanie, często i nadużycia wszelkiego rodza­
ju  cbwaszczą się bujuie, jak  przedtem. I  znowu 
poraź jd i  niewiadomo który p o ł o w i c z n o ś ć  
a u s t r y a c k a ,  wyciskająca piętno na każdej 
niemal społeczno reformatorskiej robocie, wycho­
dzącej z Wiednia, popsuła najlepsze może inten- 
cye. D ;,ś nikt się już nie łudzi, że wspomniana 
nowela chybiła celu Stowarzyszenia przem ysł.- 
we W Austryi, przy owej dzisiejszej organizaeyi, 
do wszystkiego się nadają, tylko nie do pozyty­
wnej, świadomej zadań swych, celowej działal­
ności i kontroli swych członków. O lncsi się to 
zarówno do korporaeyj galicyjskich, jak  i do 
stowarzyszeń w całej Przedlitawii, a fakt ten 
stwierdzają jednomyślnie wszystkie inspektoraty. 
Smutn, to dla nas pociecha. W Wiedniu, gdzie 
poziom kulturalny Stowarzyszeń i ich przeło 
żeństw jest podobno jeszcze najwyższy, działał 
ność korporaeyj wobec uesniów, czytamy w spra­
wozdaniu, ogranicza się z reguły manipulacyą 
wpisu i wypisu, innemi słowy pobraniem taks 
odnośnych. O to, jak sie ten lab ów majster 
obchodsi z terminatorem, czy władzy swej wo­
bec niego nie nadużywa, czy go przyucza w 
rzemiośle i kształci, czy dopilnowuje, aby chło­
pak  nie zaniedbywał nauki uzupełniającej, nikt 
się nie Pytą- nie faoaa g g . i w ■ Pnmi-ętać 
o tem 'w .nioa pisełożony, col kiedy ten pr*eło 
żony czę8tu gęsto sam obchodzi się z swymi ter 
minatorami w sposób, ubliżający nietylko prze­
pisom ui ta wy, ale najprostszym pojęciom dobre­
go wychnwąnia, przyzwoitości, a nawet ludzko­
ści. Więc jakże tu żądać skutecznej poprawy 
stosunków ?

Inspektorat galicyjski wytLŻa się również bar­
dzo niepochlebnie na ogół o kwestyi terminato­
rów. Do wyjątków, nader rzadkich, m.leżą maj­
strowie, przestrzegający jako tako postanowień 
noweli * 23 lutego 1897 r. Przyjmu.ą uczniów 
przeważnie bez żadnej umowy, bardzo często 
spisują jS, w korporacyi lub przed władzą gmin 
uą dopiero po roku, dwóch, albo nawet przy 
sarny® wypisie. Zdarzają się również wypadki, 
że terminator pozostaje w nauce znacznie dłużej, 
n il dozwala ustawa.

Nadużycia władzy „ojcowskiej”, którą majster 
wykonywać ma nad uczniem, lakże są częste, 
ch tć  nie zawsze skarga terminatora bywa oczy- 

cie uzasadniona. Również niesłychanie niską 
fre,kwencyę w uzupełniających szkołach przemy­

słowych składa sprawozdanie przedewszystkiem 
na odpowiedzialność pracodawców, którzy za­
miast, jak im nakazuje ustawa, zachęcać uczniów 
do nauki, nierzadko odwodzą ich od niej lub 
umyślnie zatrudniają chłopców robotą warsztato­
wą w czasie, kiedy powinni być w szkole.

Z reguły także zaniedbują majstrowie zawo­
dowe kształcenie powierzonej ich pieczy mło­
dzieży, zlecają terminatorom wykonywanie czyn­
ności i posług, z zawodem ich nic nie mających 
wspólnego, lub pizerastających ich siły fizyczne 
albo szkodliwych dla zdrowia.

Wreszcie i tak bywa, że majstrowie, zamiast 
czeladnikami, posłagują się uczniami do robót, 
wymagających, według ustawy, dowodu uzdol 
niania, przez co, oczywiście, obniża się wartość 
pracy i jej cena, a cierpią na tem robotnicy, i- 
stotnie ukwalifikowani.

E k o n o m i c z n e  p o ł o ż e n i e  r o b o t n i ­
k ó w  w ubiegłym roku nie uległo znaczniej­
szym zmianom. Popyt pracy był wogóle dość 
ożywiony i silny, dzięki budowie licznych ko­
lei lokalnych, dróg i regulacyi potoków gór­
skich, — natomiast w innych przedsiębiorstwach 
budowlanych, zwłaszcza zaś na prowincyi, ruch 
był znacznie słabszy, a skutkiem  tego także 
cegielnie i tartaki, mniej mając zamówień i ro­
boty, zatrudniały nie tylu robotników, co inne­
mi laty. Przemysłowi tkackiemu przesilenie, od 
dłuższego czasu trwające, odczuwać się daje co 
raz dotkliwiej.

Pod względem gospodarczym nie bez znacze­
nia dla szerokich mas robotniczych były dość 
pomyślne zeszłoroczne żniwa i ubiegła -ima ła ­
godna. Poza tem — jak było, tak jest. W dzie­
dzinie mieszkań robotniczych nic się nie zmie 
niło na lepsze. Czynsze, szczególnie w miastach, 
wysokie, mieszkania zaś na ogół ciasne, niskie, 
niezdrowe, nieodpowiednie.

S t r e j k o w  r o b o t n i c z y c h  naliczył in­
spektorat centralny w roku zeszłym 169 w ca- 
łem państwie. Sprawozdanie galicyjskie omawia 
treść zmów następujących:

1) We Lwowie wybuchnąć miał strejk a r a  w 
c ó w,  którzy wypowiedzieli pracę majstrom na 
dwa tygodnie cap rzó d , żądając dopilnowania 
cr.asn pracy i przerw odpoczynkowych, zap'o- 
wadienia normalnej taryfy, większej opieki nad 
terminatorami, oraz osobnego wynagrodzenia zr 
godziny dodatkowe. — Wobec tego jednak, że 
pracodawcy częściowo żądaniom powyższym u- 
czynili zadość, zmowie zapobieźono.

2) Z tych samych powodów strejkowali przez 
dni czternaście robotnicy k r a w i e c c y  w P r z e  
m y ś l n .  Za wdaniem się inspektoratu powrócili 
do pracy, uzyskawszy jedynie u krawców woj 
skowych podwyższenie płac.

8) Pod hasłem skrócenia czasu pracy i pod 
wyższenia płac dziennych i akordowych wy­
buchł we Lwowie strejk 150 żydowskich b 1 ■ 
c k a r z y .  Także tutaj inspektom* interweniował. 
Strejkujący osiągnęli tylko częściowy rezultat, 
pracują obecnie krócej, natomiast płace nie ule­
gły  zmianie.

4) Większe przybrała rozmiary zmowa -obo- 
tników k a f l a r s k i c b  we Lwowie, która obję 
la  siedm przedsiębiorstw; trwała w nich prze 
szło dwa miesiące, od 15 maja do 28 lipca. 
Uczestniczyło w niej 109 robotników. Żądali 
dziesięcio godzinnego dnia pracy i podwyższenia 
płac. Przedsiębiorcy ulegli im wreszcie, inspe­

ktorat kilkakrotnie w rokowaniach między obu 
stronami był czynny.

5) Z e c e r z y  stanisławowscy urządzili dwu­
nasto dniową zmowę, domagając się przestrzega­
nia normalnej taryfy i zmniejszenia liczby 
uczniów w stosunku do ogółu pracowników dru­
karskich. W układach prowadzonych pod egidą 
starostwa, jako władzy przemysłowej, uczestni­
czył także inspektorat. Strejk zakończył się 
spełnieniem słusznych żądań zecerów.

6) Najgorzej wyszli na strejkn t a ł e ś n i c y  
kołomyjscy w liczbie trzydziestu, jakkolwiek 
przyznać im trzeba, że postalaty ich były wię­
cej, niż skromne, żądali podwyższenia płac, 
które istotnie są nad wyraz nędzne i — czy­
stego utrzymywania warsztatów. Gdy jednak 
pracodawcy i tego dać im nie chcieli, robotnicy 
opuścili warsztaty w połowie października. 
Eksodus ich wszakże zakończył się smutno.

Po pewnym ezasie część strejkującyck wró­
ciła do pracy na warunkach gorszych jeszcze, 
niż poprzednio, inni opuścili Kołomyję, szuka­
jąc dzieindziej zarobku, inni nakoniec, pozo­
stali na miejscu, znaleźli się bez zajęcia i chle- 
ba zwłaszcza, że w samym przemyśle ałeso- 
wym nastąpiła stagnacya ...

Dobiegliśmy do kresu. Zakończyć możemy 
te m , cośmy powiedzieli na ostępie, że, o ile 
zapałem tchnąca praca per&onalu inspekcyjnego 
godną jest naszego uznan ia , o tyle sam inspe­
ktorat będzie i pozostanie bez istotnego wpływu 
na prawidłowy lozwój naszych stosunków prze­
mysłowych , dopóki instytucyi tej nie będzie 
daną moc bezpośredniej egzekutywy i dopóki 
władze przemysłowe, tak jak  dotąd od niechce­
nia tylko wspierać będą inspektorat w jego u- 
rzędowem działaniu Ponawiamy również postu­
lat, któryśmy już od lat kilku podnosili, w kie­
runku wydatnego pomnożenia sił inspekcyjnych 
dla G alicyi, równorzędnie z terytoryalnem za­
cieśnieniem poszczególnych okręgów inspektor­
skich

Na zakończenie jeszcze jedna skromna uwaga. 
Dzienniki wystąpiły niedawno ze skargami na 
n i e m i e c k i e  w i n s p e k t o r a c i e  g a l i c y j ­
s k i m  u r z ę d o w a n i e ,  i to nietylko wovnę- 
trzce, ale i w stosunku z stronami interesowa- 
□em i, na zewnątrz. F ak tom , podanym do wia­
domości publicznej, urzędownie dotychczas nie 
zaprzeczono. A więc — muszą być prawdziwe. 
W takim razie zaś ponownie zwiócić się w ypa­
da do p o l i t y c z n e j  w ł a d z y  k r a j o w e j ,  
z u.ilna prośbą, aby, póki czas, zatkała to no­
we źródło germanizacyi w naszym k ra ju , bo 
gdy się zbierze Rada państwa, a ewentualność 
ta przecież niezupełnie jes t jeszcze wykluczona, 
upomnimy aię o to przed obcymi! D r E . A .

Kronika krakowska.
(30 i 44. — Dlaczego radcy miejscy nie chcą 
uczęszczać na posiedzenia Ea&y ? — Niceo o 
Katonie, Kartaginie i tandecie. — W*sła i ką­
piele. — „ W iankiu. — Maczugi Sokołów. — 
Francuzczyzna, kobiety i damy. — Co jutro  bę­

dziemy robić?)
A liczba jego jes t 30. Dotychczas mieliśmy 

z „D zudów ” tajemniczą liczbę 44, której zna-

J a n  d w l e r H : .

z  s z a r e F p r z ę d z y .
Powieść współczesna

w  d  w  ó  o ł i  - t o  m  aa o  U .

T O M  I .

43 (Ciąg dolny )
Ja, w ten sposób zapytana, podniosłam się, 

zbliżyłam o krok ka  niemu, a patrząc nań długo, 
odrzekłam:

— Panie Czesławie, ja  jestem zaręczoną.
— Pani ? ..  — zawołał, robiąc ruch, jakby 

mnie ehciał za rękę chwycić, lecz cofnął się, 
przetarł ręką po ezole i szepnął.

— Czy wolno wiedzieć, kto jest pani narze­
czonym ?

— Mieezysław.
Blady był, jak b y  wszystka krew w nim za- 

n arła. Milczał cbwilę, a potem wziął moje obie 
ręee, przycisnął do ust i rzekł silnym głosem:

— Niech pani Bóg błogosławił... A niech pani 
Zaehowa dla mnie życzliwą przyjaźń, panno Zo 
fio,' niech pani o mnie czasem wspomni. Część 
mej dnssy została przy pani.

Zasłoniłam oczy, opadłam na moje miejsce, 
w uszach ml szumiało, w oczach miałam łzy.

On, lachyliwszy się, jeszcze szeptał:
— I za to dzięki, co mi pani dała i za to 

niech Bóg nagrodzi. Marzyłem o złotych dniach 
szczęścia, lecz niestety... nie mr ich dla mnie... 
Panno Zofio, miej w życiu tyle szczęścia, ile .a 
ci go chciałem.

Hop! hop!... rozległy się wołania po lesie; 
hop! hop!... udzywano się raz po raz. Podałam 
mu rękę i, nie spojrzawszy na mego, poszłam 
ku dziatwie.

Szłam ja k  pijana, drżałam  ze wzruszon a. Jego 
nie zobaczyłam już...

A h l.. jakże mi dziwnie, jak  jestc n niespo 
kojna, jak smutea. Czyżby on mię istotnie ko­
chał?  Jak to ?  A jego ślub z tą bogatą panną, 
o której Lomska mówiła ?... Czyż może żartować 
z uczueiem człowiek, jak  on ?

Nie pojmuję, nie rozumiem ti go wszystkiego. 
Gdyby Mieczysław ja k  najprędzej przyjechał, 
chciałabym mu o tem powiedzieć. Mój uko­
chany!... Gdybyż on wiedział, jakie mnie zmar­
twienie spotkało!

5 lipca.
Zaśt inawi >m się i pytam się tama siebie, dla 

czego mnie to tak wzruszyło i zasmuciło, co 
zaszło między mną a Czesławem? Jeśli on isto­
tnie mnie pokochał szczerze, * dowiedziawszy/ 
się, iż jestem zaręczoną, cierpi, — cóż ja winna! 
temn ? Sumienie moje przeeiei jeBt zupełnie sp0 
kojne, nie zawiniłam tu wcale, nie kokietowa 
łam go, nie starałam się mu podobać. Owszem 
parę razy nawet dość ostro dała*u mn do p0. 
znania, iż zaznaczam różnicę m:ędzy jego świa 
tem, a światem moim, — zar^icałam  mu, £e 
podlega tymsamym wadom, iaaie licznie wi 
dnieią na tak zwanym świecie „panów”, ludzi 
zamożnych.

Jak  to się stać mogło, że ou mnie pokochał, 
nie rozumiem. Ale to żart, próba, czyli ja , bie­
dna, nwierzę paniczykowi, czyli dam się porwać 
tą czarodziejską nntą szczęścia: być bogatą, mieć 
dwór, konie, lokajów, brylanty! Może on do­
prawdy żartował?...

Nie! nie!... jeśliby umiano już tak w świecie 
kłamać, to owiat ten nie byłby godnym wspo­
mnienia... On był dlu mnie v,awsze dobrym, za­
wsze otaczał mnie należnym szacunkiem, nigdy, 
ani jednem słówkiem nie odważał się nu żart 
jak iś, lub komplement oklepany.

Cóż przecież mogło mu się we muie podo­
bać? Nie jestem ani piękną, ani uczoną, ani za­
lotną; ot, taka uboga dziewczyna, jauieh wiele, 
wiele w naszej sferze.

A on?... On piękny, rozumny, szlachetny.

p ra w d a , ja w jego rozmowach nigdy nie u- 
nłygzałam ani jednej myśli takiej, którejbym nie 
prZyznała, że płynie z serca szlachetnego. I dla 
Indu <>“ był zawsze uprzejmy, życzliwy, dobry. 

A jednak...
Ja  kocham Mieczysława, jestem jego narze­

czoną i szczęście moje widzę przy jego ramie­
niu, prpy jego życiu, przy jego duszy. Mieczy­
sław biedny, zaledwie za dwa lub trzy lata bę­
dzie miał dostateczne utrzymanie; nigdy nie 
będzie opływać w dostatki, jak Czesław. Lecz 
Mieczysław m ó j... mój po wszystkie wieki, a 
Czesław?..,.

On zapjm ni. Pojedzie za granicę, zabawi się,
pocieszy.

Jednak żal mi go.
Pewnie, ol pewnie cierpi; przecież widzia­

łam, czułam, że w tych słowach jego: „niech 
pani d* szczęście”, mieści się całe jego 
serce* . . . .
I. (jzyżbym ja nie chciała nawzajem jego szczę- 
śczj*--

Bożel... Radabym zobaczyć go szczęśliwym, 
radatfym, aby o mnie zapomniał całkiem — cał­
kiem

T«K V I 0 boleś lie widzieć we wspomnieniach 
s w o ic h  ból obcy, łzy  i żal. Czemuż tak się sta- 
tj?... I  r~iów wracam, jak  w zaczarowanem ko­
le, do jednego pytania, do jednej myśli: czylim 
ja  wiana?...

Jeślibym była winaa, wielki grzech miałabym 
na sumieniu.

Igrać i bawić się sercem ludzkiem — to nie- 
godziwośćl...

Łzę czuję pod powieką, smutno mi bardzo.

7 lipca.
Porozpisywałam zanro&zenia do gości na egza­

m in .^ap roszeń  wysłałam wiele: i dó członków 
Radyferowiatowej i do sąsiednich szkół, i do 
d w o rS  tutejszego i do Kowenie. Wszędzie pro- 
siłamĘgjfry państwo byli łaskaw i przybyć, bo 
egzągE ^W  szk%łce to ważna chwila i ala nau­

czyciela i dla dziatwy, a nawet dla ludu. Jest 
to wielką podnietą do dalszej pracy, jeśli rię 
widzi, że zacni rodacy postępem uczniów się 
interesują.

Nagród dotychczas jeszcze nie mam prawie 
żadnych. Z mojej pensyi kupiłam parę chustę 
czek i na parę fartuszków perkalu dla dziew 
cząt, kilka ołówków i „scyzoryków” dla chło­
pców. Ale idzie m c książki.

Martwię się, że Mieczysław już dawno nie 
pisał.

Odwiedziłam Bronię, już ma się lepiej. Z a­
stałam u niej łacnego, czcigodnego księdza 
Świątka. On przez cały prawie czas choroby 
Broni, dziatwę sam uczył.

Idealna, to posłać kapłana, sługi Bożego i pa- 
tryoty. Opowiedziałam mu o moim zamiarze za 
prowadzenia tu koszykarstwa. Przyklasnął tej 
myśli z całą radością, bo przyznał, że próżno 
wanie dzieci wiejskich jest m atką wielu grze 
chów i upadków, a co dalej idzie, — nędzy.

— Jedna tylko bardzo ważna przeszkoda sioi 
tu w drodze, mówiłam, a to środki materyalne. 
Rada szkolna okręgowa nie mń funduszu, gmina 
•ni na wyjazd nie da funduszów, a moje zaso­
by w żaden sposób nie starczą.

— O te nieszczęsne, materyalne przeszkody 
najczęściej u nas rozbija się wiele zacnych pla­
nów, — odrzekł ksiądz proboszcz. — Na nie­
potrzebne, zbytkowne, często naw et na nieucz­
ciwe rzeczy, mają niektórzy ludzie wiele do w y­
dania. Ale na ciche wsparcie pracy, oświaty, 
nie ma dziś filantropów. Niech pani jednak nie 
zraża się i nie odstępuje od zamierzonegu p lam ; 
ja  będę się starał wynaleść odpowiednią sub- 
wencyę na cel tak poczciwy i praktyczny.

— Bardsobym się cieszyła i  ̂es tem pewna 
że włożony grosz tysiąckrotnie będzie pomno 
żony.

Wróciwszy dowiedziałam się, że Czesław był 
u mamy z pożegnaniem. Wyjeżdża na dłuższy 
czas, a ieszcze się nie zdecydował, czy kupi 
Dąbrowę.

12 lipca.
Jestem tak zajęta, że nie miałam chwilki 

czasu do pisania.
Może to i lepiej, bo mi praca ukołysała nie­

spokojne myśli. Mieczysław przysłał mi aż 20 
książeczek ładnych, z wydawnictw Towarzystwa 
pedagogicznego. Sam kupił, bo trudno było ze­
brać składkę. Toż to będzie radość! Książeczki 
w czerwonej oprawie, ze zloconemi napisami, 
a każda ma parę obrazków.

W sobotę dzJeci od 10 do 12 lat były pierw­
szy raz do spowiedzi świętej. Ksiądz proboszcz 
parą razy przychodził dla ich przygotowania. 
Z jakiemż sercem, pełnem niepokoju i trwogi, 
wiodłam moje dzieci do konfesjonału; jakże 
Sama trwożnie u trybunału pokuty uklękłam!...

Czyż wykonałam wszystko, jak było potrzeba? 
Czy i czego nie zaniedbałam ? Takie mnie chwi­
lami wzruszenie przejmuje, że boję się, abym 
w głos nie płakała . Koniec rokn mej pracy, 
zbiór plonu ., pi jutrze.

A to praca nie na roli, nie na drzewie, nie 
na kamieniu, lecz na sercach dziatwy — i to 
dziatwy lu d u !..

13 lipca.
Dziś, w nidzielę rano, poszłam do kościoła 

z dz ećmi, które miały pierwszy raz przystąpić 
do św. komunii.

Myślę sobie, pewnie ksiądz proboszcz prze­
mówi do nich w kościele, pc modli się, da im 
iT  komunię, dzieci pójdą do domów na śnia­
danie, a na sumę znów prz}jdą razem. Ale nie 
wiem, co mogło księdza proboszczowi przeszko­
dzić, iż nie przyszedł. Czekałam do dziewiątej. 
O dziewiątej posyłam Kiwackiego do księdza 
proboszcza i proszę, aby był łt skaw przyjść 
dzieci komunikować, gdyż obawiam się, aby 
które z nich czegoś nie zjadła. Jed n rk  ksiądz 
przyszedł dopiero o dziesiąte*. W yszedł na am­
bonę, wypowiedział kazanie i dopiero przy mszy 

aśw., no comnnii kapłańskiej, obdarzył dzieci 
| pokarmem zbawienia.
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ozonie usiłują odgadnąć nietyle nczeni, jak  do 
wcipni komentatorowie, obecnie przybywa nam 
do pary zagadkowa trzydziestka. Ażeby kiedyś 
u schyłku XIX. wieka przyszli dziej opisowie nie 
potrzebowali sobie łamać głowy nad znaczeniem 
tej drogiej eyfry, podaję na tern miejsca do­
słownie kilka wierszy, któremi rozpoczyna się 
sprawozdanie z ostatniego posiedzenia krakow­
skiej Rady m irjjk irj: „O godzinie szóstej — pi ­
sze sprawozdawca — skonstatował prezydent, 
ie  na posiedzenie przybyło tylko 29 radców, ie  
tedy obrady odbyć się nie mogą. Ale w trakcie 
przemowy prezydenta trzydziesty radca wkro­
czył na salę i prezydent otworzył obrady". 
Sprawozdawca nie podał nazwiska owego pana 
radcy, a powinien to był nczymc tembardziej 
ie  w ostatnich czasach posiedzenia naszej sła 
wetnej Rady albo rozpoczynają się bardzo pó­
źno, albo dla braku kompleta wcale nie przy- 
ebodzą do skatka. Dlaczego tak Bię dzieje? Oto 
jeden radca powiada, ie  nie opłaci ma się 
drzemać w sali obrad wobec faktn, ie  mandat 
jego gaśnie za dziesięć mniej więcej miesięcy; 
dragi zawiadamia Bwoją małżonkę, ie  idzie na 
plac Wszystkich Świętych, a tymczasem chył 
kiem wpada do Saskiego; trzeci wreszcie w pa­
miętnym dnia 15 b. m. tak zapalczywie windo­
wał na krzesło prezydyalne hr. Andrzeja, ie  
się nabawił — radca, nie hr. Andrzej — tak 
zwanego „ „postrzału". Zresztą kontrola w tej 
kwestyi należy do p. Friedleina, a my mamy 
tylko milczeć i głosować, jak  nam każą, o ile 
oczywiście posiadamy prawo głosowania.

Na tem samem posiedzeniu, które przyszło do 
skatka, dzięki przybyciu trzydziestego radnego, 
aehwalono częściowe uporządkowanie alicy Sta­
rowiślnej. Porządkujcie czemprędzej ową nie­
szczęsną ulicę, a czynność tę rozpocznijcie prze- 
dewszystkiem od zniesienia czy przeniesienia 
szpetnej nad wyraz t a n d e t y .  Rada miejska 
powzięła już dawno w tej kwestyi prawomocną 
uebwałę, magistrat z dnia na dzień zabierał się 
do je j wykonania, a tymczasem tandeta s;oi, niby 
twierdza niezdobyta, i urąga wszelkim przeci­
wko niej wymierzonym atakom. Skoro sprawa 
wzięła tak smutny obrót, więc wzorem Katona, 
który przy każdej sposobności powtarzał: Cete- 
ri*n* censeo, Carthaginem delendam esse, ja , G ra­
biec, stawiam następujące ultim atum:

Jeżeli w ciąga bieżącego roku tandeta nie 
zostanie usunięta na inne odpowiednie miejsce, 
ja  w każdej mojej kronice powtarzać będę: Ce- 
terum censco, tandetam dęlendam eśsg. Taki 
Haasman burzył w Paryża całe dzielnice, ażeby 
na ich gruzach stanęło nowe miasto, a magi­
strat naiz nie może sobie dać rady z kilkuna­
stu badami, które uorzątnąćby można z pewno­
ścią w citgu kilka godzin. Chyba, że owe bu- 
dy są zabytkiem historycznym ?

Również na tem posiedzenia prof. Bujwid ża­
lił się całkiem słusznie na brak w Krakowie 
porządnej kąpieli rzecznej. Tuż pod mostem 
płynie W isła, ale przechodzeń okryty kurzem i 
potem, daremnie rozmyśla, stojąc nad brzegiem, 
w jaki sposób mógłby się dostać do wody, nie 
ryzykując życia Przystęp do łazienek jest 
wielce utrudniony, a dla niektórych osób na- 
wi‘t niemożliwy; gdzieindziej tablic- ostrzega, 
że tu nie wolno się kąpać; tam znowu ukształ­
towanie się brzega tak jest niekorzystne, że 
tylko jak i wioślarz mógłby do wody skoczyć 
bez szwanku; owdzie wreszcie wszystkie wa­
runki dopisały, to też od raną do wieczora 
w chłodnej fali pławią się w miejscu tukiem 
psy i konie. Gdyby Lwowianie posiadali a sie 
bie taką Wisłę, toby po całych dniach pizeby- 
wali w wodzie, paląc fajki nieprzem akahe, g ra­
jąc w szachy na korkowych szachownicach, a 
nawet redagując gazety, które przez nie stały­
by się bardziej wodnistemi. Kto wie, czy bra 
kowi dostatecznej ilości płynącej wody nie na 
leży przypisać, że w grodzic Lwa znalazło się 
onego czasu tyle brudnych rąk. W zarania ży­
cia, chodząc do szkoły, należy dbać o czystość 
nosa, w dojrzałym wieka, wstępując na arenę 
publicznego dzia ła łan ia , obok czystego nosa 
trzeba koniecznie mieć i czyste ręce.

Skoro mowa o Wiśle, maszę koniecznie wspo 
mnieć o wczorajszym obchodzie „wianków". — 
Sprawozdawca Nowej Reformy dał w kronice 
codziennej wcale dokładny i zajmujący obrazek 
tradycyjnego obchodu, ale... otóż, jak wszędzie,

Ale niestety, staia się rzecz okropna!...
Jedna z kobiet przybiega do mnie i szepcze:
— Pani nauczycielko, dwoje z tych dzieci 

jaż  r śniadałau chleb pod kościołem...
Ścierpłam!... Z płaczem podeszłam ku dzie­

ciom i odprowadziłam dwóch chłopaków. Któż 
mnie jednak może zapewnić, iż nie stało się 
tak z innemi?

— Jakże mi ciemno w duszy, jak  smutno!...
I znowu wynurza się wieczne pytanie:

— Możem ja  zawiniła?...

17 lipca.
Więc już są wakacye.
Egzamin się .odbył. Niestety, rie  b . to gości! 

Nikt nie przyszedł popatrzeć na moje żniwo, 
nikt nie przyszedł posłuchać, jak  moje dzieci od­
powiadają. Ksiądz proboszcz byt, ale i to nie­
długo. Śpieszył się, bo miał jeszcze w il.ug>j 
wsi egzamin.

Foteliki, krzesełka stały próżne. Mama usia 
dła na jednym i nieznacznie łzy ocierała. Hal­
ka stała obok, — b ia ła . One rozumiały, co się 
w mojem serca dzieje.

Kościuszko ze ściany spoglądał na moją gro­
madkę.

— O! On pewnie widział mnie w tej chwili 
i pewnie moje dzieci kochał szczerze.

Z miasta nie przyjechał nikt. — Tam zjawił 
się głośny c y rk , więc nie mogli wybierać się 
na wieś c i, którzy chcieli być na popołudnio- 
wem przedstawienia.

Rozdałam nagrody po przeczytania klasy- 
fikacyi, pożegnałam dziatwę na 0 tygodni, i 
zrobiło się w szkółce cicho.

Oparłam się o okno i długo, dlngo pis kałam
Tak zakończyłam pierwszy rok mej pracy 

nauczycielskiej.
KONIEC TOMU PIERWSZEGO.

—<■----- ------------ -e-—

tak i tutaj znalazło się małe „ale". Powiadają, 
że reporter słyszy, jak  traw a rośnie i widzi na­
wet, jak się Galicya podnosi, a tymczas?m sylf 
redakcyjny Nowej Reformy w sprawozdaniu swem 
z wczorajszego obchodu zapomniał zanotować, 
że ćwiczenia maczugami św ietlnem i, wykonane 
przez „Sokołów" z pudziwienia godną sprawno­
ścią, wywołały prawdziwy podziw. A dalej, 
skoro taki pan reporter słypzy, ja k  trawa rośnie, 
to dlaczegóż nie słyszał - wczoraj owej francuz 
czyzny galicyjskiej , którą się posługiwały, ku 
zdziwieniu pospolitego t ł u mu , niektóre panie, 
ehcąe wyrazić swe zdanie o legendowym Smo- 
k u u. Przypominacie sobie może, piękne moje 
czytelniczki, że ostatnią Kronikę krakowską 
zamknąłem pytaniem: czy dama jest kobietą? 
Otóż dzisiaj, dzięki przypadkowi, zamiast ogól­
nej teoretycznej odpowiedzi, daję wam przykład. 
Wczoraj podczas obchodn Wianków k o b i e t y  
rozmawiały po polska , pi zeciwnie d a m y  oży­
wały lichej francuzczyzny, którą także popisuje 
się kn utrapieniu turystów służba hotelowa.

Nie chcę atoli zrzędzić i prawić kazania, je­
stem bowiem pełen radości dlatego, że jutro 
będę próżniaczyć na urząd kn czci apostołów 
Piotra i Pawła. Iuni ludzie będą próżniaczyć na 
cześć swoich specyalnych apostołów, którzy w o- 
statnich czasach wyrastają na glebie galicyj­
skiej, niby grzyby po deszczu. A jeozcze inni, 
skorzy do czynn , pospieszą do Bochni, gdzie 
się odbędzie okręgowy zlot Sokołów. Tym za­
zdroszczę ja, glelae adscriptus. Grabiec.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upruZ M y 

• wczesne edeewieeie preeuMeraty, któ­
rej warunki podano w n ag łó w k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y t k ę  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w n»głóvsku dziennika.

Przypominamy, że prennmeratorzy Nowej R e­
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  czasopism a:

„ X o w e  M o d . y “  
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 rokn znaezme po­
większony, abonenci Nowej Reform y  tak miej­
scowi, jaK i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Dwutygodnik humorystyczny
„ Ś  m  l  g  u  s “ 

otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o u n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45  cent. 
za tydzień.

Za każdą zmianą adresu dopłaca się 
20 centów,

Wystana prac rysunkowych
u c z n ió w  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j .

( J  T.). Rozwijająca się z roku na rok, pod u- 
miejętaem a energicznem kierownictwem swego dy­
rek to ra , posła R o t t e r a ,  krakow ska szkoła prze­
mysłowa, doczekała się już niejednokrotnie uzna­
nia od osobistości, czuwających nad techniczno-za- 
wodowem wykształceniem m łtdzieży w krąjn . Dia 
szerszych jednak sfer społeczeństwa dodatnie rezul­
ta ty , osiągnięte przez tę szkołę, dopiero wtedy 
sta ją  się widzialnemi, gdy ogląda się, albo samo­
dzielne prace skończonych nczniów powyższego za­
k łada, albo też gdy doroczna w ystawa pozwoli 
stw ierdzić, na podstawie czysto technicznych i a r ­
tystyczno - technicznych rysunków , zastosowaną w 
niej racyonalną metodę nauczania w dziedzinie m e­
chaniki, budownictwa, oraz sztnki stosowanej.

I tym razem, równie ja k  dawniej, z wystawy, 
dającej pochlebny obraz pracy grone nauczyciel­
skiego i uczniów za rok szkolny 1898/9 , każdy, 
choćby nie technik, odnosi jak  najlepsze wrażenie. 
Rzeczą specyalistów  je s t oczywiście orzec, o ile 
rysunki czysto techniczne odpowiadają wymaganiom 
program u naukowego —  jednakże nie iachuwiec 
nawet, oglądając je , stw ierdza dwa ob jaw y: rud 
zwyczaj czyste wykonanie i pokażoą ich ilość. 
Zważywszy zaś, że, ja k  na każdej wystawie szkol­
nej, poddano pod sąd publiczności przeważnie prace 
lepsze, ła tw o  wywnioskować, ile ich wykonano w 
ciąga roku. Pobieżny naw et przegląd rysunków z 
zakresu geom etryi wykreślnej i mechaniki, w yko­
nanych pod kierunkiem  profesorów : Medveczky’ego 
i StadtoaiiUera, przekonuje o poważnych rezultatach, 
zdobytych dobra metodą w stosunkowo krótkim  
ezasie, czego dowodzą nrace nczniów : Bierkowakie- 
go, Brochockiego, W ójcickiego i innych,

Więcej dostępnemi są dla ogółu i więcej przedstaw iają 
interesu rysunki z działa budownictwa, gdzie takie 
wypróbowane siły , ja k  pp. Odrzywolski, Ekielski 
i Pokutyński, kształcą na budowniczych młodych 
ludzi, w mieście, posiadającem ty le pięknych tća- 
dycyj na punkcie arch itek tnry . T n zasługnją i ■ 
podniesienie prace uczniów : Basińskiego. Czunki, 
Dnbika, Pawłowskiego, Starnawskiego i Tabeó 
skiego, czy to jako elaboraty  konstrukcyjne, czy 
jako samodzielnie pomyślane projekty  budowli, lnb 
też jako  rysunki pojedynczych szczegółów, w yko­
nanych z sumiennością 'ty łow ą. Jeden jaczególniej 
projekt domu czynszowego, rozwiąznny szczęśliwie 
przez k ilan uczniów, zatrzym uje przy sobie dłużej 
nw agę widza, który również nie przejdzie oboje 
ję tn ie  obok rysunków wolnoręcznych z tego działu, 
nauc ian /ch  przez p. Danna, a wykonanych przez 
uczniów: Kowalskiego i K ram arskiego.

W oddziale artystycznego przem ysłu dla deko 
raeyjnego m alarstwa i rzeźbiarstwa, gdzie pp.: Ba­
rabasz, Lachner i Bunsch mogą być ta k ie  bardzo 
zadowoleni z pilności i uzdolnienia swych nczniów, 
przodująoe miejsce zajm ują kursa, którem i kiernje 
pierwszy z wymienionych profesorów, a wśród jego

i
N O W A  R E F O R M A .

uczniów wyróżniają się: Cttwastnwąki, Soseńko, Szew­
czyk i W ęgrzyn. Z uderzająco dobrem.' m alow ania­
mi dekoracyjnemi, w ykoianem i pod p. Lachnerem, 
w ystąpił teaże C h*astow ski.

W ażne wielce pod względem praktycznym  są 
wieczorne i niedzielne knrsa nzupełniajace dla prze 
mysłowców i rękodzielników, gdzie młodzieży wielu 
zawodów daje się sposobność nabycia artystycznego 
smaku bez którego dziś żadnn praw ie gałęź ręko 
dzieł, lub przem ysłu, do konkurenoyi z zagianicą 
stanąć nie może. B rak miejsca nie pozwala nam 
na bliższe omawianie tego działu, zwracamy jedy 
nie nwagę na prace nczniów K orbela i Packiewi- 
eza (z Wilna). O statni z nich posiada niezawodnie 
zadatki na tęgiego dekoratora, w najlepszem poję- 
ein tego słowa.

Stosnnkowo najsłabiej przedstawia się nauka mo- 
delowanit. chociaż i tu  kilku uczniów, jak  Hume- 
niuk, Piotrowski i Przeniesław ski, wyróżnia się ko 
rzystnie. Szkoda, iż ten dział wydaje s:ę trochę 
zaaiedbanym, bo każdy budowniczy powinien nie 
tylko dobrze rysować, leez posiadać także grun to ­
wne wiadomości z dziedziny m alarstw a i rzeźby.

KRONI KA.
K r a k ó w ,  28 czerw ca

Z przed lat pięćdziesięciu. Kom itet krakow skie­
go Tow arzystw a rolniczego wydaje odezwę, wzy­
wającą włościan, aby przystępowali do tegoż T o­
warzystwa. Ceny zboża wciąż są wysokie. I t.sór 
r  Złoczowskiem np. p łacą za korzec p0zerioy 15 
z łr. wal wied., żyta 13 z łr., jęczmienia 11 yiłr., 
a owsa 10 złr. I

Z W ęgier donoszą, że „wobec wkroczenia w ojsk 
rosyjskich, rząd węgierski rozkazał księżom' dwa 
razy na tydzień z ambon miewać kazania do ludn, 
a naw et od wsi do wsi wędrować i na otw«rtem 
polu przemawinć do Indu zgromadzonego, i i  Ro- 
syanie przyszli znisżczyć w iaię katolicką i pola 
wszystkich mieszkańców W ęgier między siebie po­
dzielić. W kroczenie Rosyan wielki cios zadałc bank 
notom Kossuthowskim i tylko z większym Drzymn 
■em byw ają one przyjmowane i wszyscy sta ra ją  się 
ich pozbyć, choćby z w ielką s tra tą .“ —  W Gracu 
rozstrzelano 4 kaprali i 2 szeregowców, którzy u- 
wiedli swych to i „rzyszy z p a łk a  huzarów im. ar- 
eyksięcia Palatyna do przejścia na stronę powstań 
ców węgierskich. —  W ojska austryackie opuszcza 
ją  tw ierdzę Alessandryę, leżącą w Piem oncie, a to 
z powodu ostatecznego zawarcia pokoju z króle 
sewem Sarayńskiem.

Z powodu uroczystego św ię ta , przypadającego 
ju tro  we czw artek, następny num er N. Reformy 
wyjdzie dopiero pojutrze w p iątek , o zw ykłej po­
rze.

Biura Akademii Umiejętności i czytelnia biblio­
teczna z puwodu przebudowy gmachu Akademii 
zamknięte będą od dnia 6 lipca do 30 września 
1899 r. W ciągu tego c -jsu  sekretarz generalny 
lub jego zastępca urzędować będzie jedynie w ka 
id ą  sjb o tę  od godt. 12 do 1.

„Sokół ‘ krakowśki podaje do wiadomości, że 
wyjazd grem ialny na zlot do Bochni nastąpi ju tro , 
we czw artek, c godzinie 6 minut 30 rano. Powrót 
tło Krako-rV&, czyli V y ja id  e Bochui, w tym żf d i ia  
o 8 godz. 5 4 minut w ieczorem , lub o godzinie 3 
minut 29 w nocy.

Tow. prawnicze zgnm ndzi się dnia 30 b. m.
0 godz. 7 wieczór np z^ y c ja jn e  miesięczne posie­
dzenie. Na porządkn dziennym następojące referaty: 
1) Dr. J. S te in b e rg : Szereg uwag krytycznych w 
przedmiocie reform y adw okatury. 2) Dr. I. fciiSier: 
a) Czy w Galicyi istnieje obowiązek awizatu do 
zezwolenia na oglądanie wypowiedzianego mn pra­
womocnie mieszkania osobom, pragnącym  je  po 
nim wynająć i jakiem i środkami egzekncyjnemi 
można go do tego zmusić r1 b) Czy d tutejszo 
krajow y powinien na zasadzie tntejzzokrajowego 
prawomocnego nakazn wekslowego zapłaty  dozwo 
lić egzekucyi w B śni pizeciw tamtejszemu obywa 
telowi ? 3) Dr. W . L. Ja w o rsk i: Z najnowszego 
orzecznictwa trybnnatn  najwyższego.

Uczta dla p. T. Pawlików skiego. U tw orzył się 
s 'ę  kom itet, urządzający n«- cześć p. T . Pawlikow­
skiego dia wyrażenia mu uznania pnbliczności za 
za jego sześcioletnią działalność na stanowisku d y ­
rek to ra  teatru  miejskiego, ncztę w ioyer i eatrn, 
w sobotę dnia 1 lipca wieczorem, po przedstawie­
niu. W skład  kom itetu wchodzą p p . : Adam jDobo- 
ezyński, S tanisław  Domański, Jan Fedorowicz, Ka­
zimierz M oraw ski, Stanisław  P areń sk i, Franciszek 
Paszkow ski, Lucyan R yde l, August ? kołęwski i 
Stanisław  W yspańsk i. N a listę uczestników ban ­
kietu wpisywać się można n radcy miejskiego, p. 
Jana Fedorowicza, ulica Szczepańska, N r 3. Osobi­
stych zaproszeń kom itet nie wysyła.

W Czytelni akademickiej im. Mickiewicza od­
b y ł się wczoraj uroczysty wieczór kn czci Chopina, 
w którym  prócz członków Czytelni w z'ął ndział p. 
prof. Skaiżyński, grając na wiolonczeli. W m iły i 
nroczysty nastrój wprowadził słnchzozy prof. S kar­
żyński znakomPem wykonaniem „Marf-za żałobne­
go" C hopina; „K ołysankę" własnego niw om  zmu­
szony b y ł powtórzyć. W ielkie wrażenie w yw arł 
kol. Leszczyński wykonaniem Scherza H m o ll ,  Po 
loneza F is moll i Ballady As dur. Kol. Qbyb<ńeVi 
zgrabnie i z .finrzyą odegrał M azurka, W alca ji 
Prelndynm  Chopina. Kol. Szwarc odśpiewał dw^e 
pieśni Chopina: „Pieszezotkę" i „Nad kołyską",/

W 8Zkole dla analfabetów, Utrzymywanej fun ­
duszami Tow arzystw a „Szkoły ludow ej" przy szjkole 
im. św. F ioryana na K le p a n a , odbędzie a‘ę ju tro  
(w czwartek? o godz. 3 po połndnin popia nczni/j?
1 uroczyste zakończenie roku szkolnego. J  

Krakowskie Towarrystwo oświaty ludowej
zwołuje walne zebranie członków n i dzień 80 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali R n iy  miejskiej.

Ogólne zgromadzenie Tow arzystw a otr&cleckie 
go odbędzie się dnia 2 lipca b. r. o godzinie 11 
przed południem. Na porządku dziennym stoi wnio­
sek rady zawiadowczej, uchw alający  zniesienie obo­
wiązków i ograniczeń hipotecznych, na realności 
„Ogród strzelecki" ciążących.

Z teatru letniego. W teatrzyku  letnim , w par 
kn krakow skim , g ra ją  obeęnie farsę Kndelburga 
p. t. „Pod białym koniem ". Utwór sam obfitnje 
w komiczne epizody i może u tn y m a ć  dobry hu 
mor w audy to ryum , naturaln ie jeżeli dobrze jest 
g ra ry . T ru p a  p. Mareckiego w ystaw iła f ,  sę Ka 
delburga dość s ta ran n ie , artyści je d n a k , Zawłaszcza 
m łodsi, zam alć życia i humoru waoszą &  Beenę. 
Najlepiej wywiązują się z zadania: p. E » iń ak i w 
roli berlińskiego fabrykanta la p p , p. ^  J a k i  jako
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piofesor H a n łz s l, p Czapski jako  adw okat S»h- 
mann i p. Jejrzyńiki w epizodycznej rólce ż> braka. 
Panna Szym borska, jako  oberżystka „z pod b ia łe ­
go konia", przedstaw iła się wcale korzystnie. Ga 
łość sk łada olię udatnie.

StOW. sruuby katolickiej zwołuje zgromadzenie, 
które się odbędzie ju tro  o godz. 3 po południu w 
sali starego tb a tm

rozwożenie mleka. Mleczarnia dóbr Łuczanowi 
ce pouiada bardzo piękne wózki do rozwożenia mle 
ka po mieście, mniej piękny jednak upraw ia sy 
atom zawiadamiania odbiorców, że ich chce Hszczę 
śliwić swoim towarem . P rzy każdym wózku z mle­
kiem umieszczany je st dzwonek z tak  przeraźliwym 
dźwiękiem, że wyrzec się można m leka raz na 
zawsze, byle tylko nie słyszeć hałaśliw ego o niem 
obwieszczania. Na dobitek jeszcze rozwożący daje 
na swoim dzwonka formalne koncerta, Dzwoni i 
nie wie, kiedy ma skończyć. Nie mówiąc o eho 
ryoh, którym  dotkliwie cznć się daje taki proce 
der handlowy, szczególnie rano, przeszkadza wszy­
stkim długie dzwonienie Gdy wózek z mlekiem 
na ja k ą  ulicę zawita, budzi wszystkich je j mie 
szkińców, bez względu na to, że im prócz produ 
ktu dóbr łuozanowickicb, potrzeba także wywczasu. 
Należałoby zwyczaj dzwonienia cokolwiek zmodyfi 
kować ; Jeślr ja ż  taki sposób zawiadamiania konie 
cznie pótrzebny, niech rozwożący dzwoni cokolwiek 
krócej. <

Wiapomości osobiste. Książę biskup Puzyna 
wetorajj 'wieczorem odjechał do Kołomyi.

I I r.j Kazimier:. Badeni wczoraj wieczorem prze 
jech a ł prrez Kraków z Kismgeu do Lwowa.

Z uniwersytetu. Emil Ludwik Godlewski, rodem 
z Hołoska W ielkiego w Galicyi otrzym ał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nank lekarskich.

Wychodźcę do A m eryk i, Franciszka Cygala z 
P o rą b k i, powiat L im anow a, przytrzym ała wczoraj 
polieya na dworca tutejszej stacyi kolejowej. Cy 
gal legitym ow ał się fałszywym paszpurtem.

Tania jazda. Krawiec z Radom yśla, W olf W at 
te rm aun , wsiadł wczoraj do wagonu pospiesznego 
pociągu w Tarnow ie bez biletu i bez pieniędzy. 
Służba kolejowa oddała pasażera, który bezpłatnie 
chciał odbyć podróż koleją, w ręce policyi w K ra­
kowie. W atterm ann tanio sie p rze jec h a ł, lecz pra 
wdopodobnie nie tam, gdzie p rag n ą ł, bc do... a re ­
sztu

Znaczna kradzież. Tutejsza dyrekoya policyi 
otrzym ała zawiadomienie z posterunku żandarm eryi 
w Królewskiej Hucie, że popełniono tamże w nocy 
z 16 n a l 7 b  m. znaczną kradzież wyrobów nożo­
wniczych na szkodę niejakiego H irschthala. Spraw­
cy skradli także 20 rewolwerów i umknęli. Poli 
cya krakowska powiadomioną została o kradzieży, 
ponieważ istnieje podejrzenie, że sprawcy udali s 'ę 
do Krakowa.

Cygull przed 8ądem. Cygan, Jan  Paw łow ski, 
przeciwko którem u toczyła się wczoraj w sądzie 
krajowym karnym  rozpraw a o zbrodnię kradzieży, 
skazany został na 2 miesiące więzienia.

Lichwa. Przed trybunałem  orzekającym tiądu 
krajowego karnego, toczy się dzisiaj rozprąw a o 
lichwę przeciw Samnelowi Grossowi, 38 la t liczące 
ma, izraelicie z Moszczenicy. Ofiarą lichwiarskiego 
procedern oskarżonego padło kikunastn włościan 
z L eksandro^y . Gross pobierał od swoich dłużni­
ków 2A —  73 od sta i postępował prcycem bez­
względnie.

Trybunałow i przewodniczy radca Katyński, o skar­
ża prokurator d r Geisler, broni adw okat dr Gleitz- 
mann.

Św iadkow ie, których 9 powołano do rozprawy, 
są zarnzem poszkodowanym'. N ajbardziej obciążująco 
zeznaje M ałgorzata Banasiowa. Z ust rozgoryczonej 
kobiety płynie w artko potok słów, przedstawiaią 
cych w czarnych barwach bankiera wioskowego. 
Wymowy m ógłby kobiecie pozazdrościć niejeden 
polityczny agitator, a wstydzić się muszą inni 
świadkowie m ężczyźni, których zeznania idą, jak  
„po gradzie".

Ostarżony nie pocznwa się do winy. Lichwy nie 
pobierał, przyjm ował tylko dobrowolne świadczenia 
od swoich klientów.

W yrok rapadnie prawdopodobnie dziś po po łu ­
dniu.

Nle8ZCZęŚllwy wypadek. Dzisiaj o gedz. 7 rano 
nn dworcu kolejowym Kazimierz K ie łd u ń sk i, str< 
żn ik , zajęty b y ł pracą ped wozem. Wóz ruszy 
wszy przejechał K iełduńskiemn przez n o g i, przez 
eo nastąpiło ałamznie podudzia. W ezwane pogoto 
wie ra tunkow e, po założeniu pierwszych opatrnn 
ków, odwiozło K iełduńskiego do szpitala śn . Ła 
zarza.

Zmarli. Joanna Szczepańska, wdowa po nadradcy 
sądu, zm arła w Krakowie w 74 roku źyoia.

Rybno, 27 czerwca. W niedzielę wydobyto z Po­
pradu zwłoki mężczyzny, mogącego liczyć przeszło 
30 la t życia. W denacie, nieznanym z nazwiska, 
poz-ano podróżnego, k tóry  p rzybył z Mielca, i 
w piątek wieczorem by ł n jednego z budników 
kolejowych. W sobotę znaleziono nad brzegiem rzeki 
okrywtfę zimową i kapelusz, które obecni rozpoznali 
jako  należące do denata. Okoliczności wskaznją n« 
samobójstwo.

Na pomnik Mickiewicza we Lwowie w płynęło 
na ręce kom itetu do dnia 23 czerwca 1899 skła 
dek razem 14 092 złr. 74 ct. i list zastawny na 
1000 złr.

Kandydatury P08el8ki6. o mandat do Rady pań 
stw a z okręgn Sanok Brzozów L!sko nbiegsją się: 
hr. Jan P o t o c k i ,  właściciel zdroju rymanowskie 
go, którego poleca kom itet centralny, i p. Karol 
L e w a k o w s k i ,  obecnie przebywający w Rappers 
w y ła , którego kandydaturę staw ia stronnictwo la- 
dowo

Krajowa spółka wytwórczo-handlowa przybo- 
rów szkolnych we L ^ w i e  została dnia 24 b. m. 
przez sąd handlowy zatwierdzoną Z dniem za­
twierdzenia towarzystwo rozpoczęło już s trą  dzia­
ła lność , gdyż zaw arło umowy z rozmaitemi fab ry ­
kami , celem wykonania na czas licznych już r.a- 
mówień.

Wystawa dzieł Kossaka w Warszawie cieszy 
się zasłnżonem powodzeniem. Licznie wciąż nap ły­
wające prace zniewoliły kom itet wystawy do zało 
żenią niemi pokoju drugiego. Znawcy koni, odtwo­
rzonych ulejno na płótnie i wodnemi farbam i na 
kartonie, z ztjęciem  przypatru ją się temu w ielkie­
mu zbiorowi świetnie wykonanych postaci końskich. 
Wobec powodzenia wystawa ta  przedłużoną będzie 
o parę tygodni.

Egzamin dojrzałości w gimnazynm V we L w o ­
w i e  złożyli: B ethauer C t ila  (z odzn.), Biegelei- 
sen Bron;sław (z odzn.), Biliński Stefan, Boberski 
Zygmunt, Bogusz Id ichsł (z odzn.), Bolland Arnold
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(z odzn.), Brand Salomon, Broszko Michał, Caeszer 
Edwin, Dębicki Tadeusz, Dworski Mary„n, Fischer 
W łodzimierz, Gubrynowicz Maryan (z odzn.), Hnłan 
K onstanty, Jasiewicz Feliks (z o d zn ), Kińczyk Zy­
gm unt (z odzn.), K ronik Maurycy (z odzn,), Kro- 
siński G abryel (t odzn ) Lewakowski Roman, Mubl 
F ryderyk , M ałachowski Roman, Nowicki Jnlian, 
Penzias Maurycy, Pikuziński W ładysław , Piwocki 
Stanisław , Prinz Łazarz. Prucyk Karol, Rapa Józef, 
Recheu B  m ryk, Reiss Edward, Rem owaki Michał 
(z odzn ), Rybiański Tadeusz, Sawaszkiewicz Adam, 
Schmidt W ładysław , Sichulski Kazimierz, Srokow­
ski Adam (z o d zn ) Tchorznieki H enryk, Teodoro- 
wicz Bronisław , W assermann Gabryel, Wąigghrod 
W ładysław . E ta te rn iśc i: F rank  Mieczysł»w, Hirscb 
Roman, Mierzeński Feliks, Sła wiec Szczepan. j ) 0 
egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu prze 
znaczono 3, reprobowano na rok 3.

W  seminaryum nauczycielskimi w R z e s z o * ; { 
uznano za d o jrza łych : Ciska P aw ła (z odzn ), Mu­
chę Franciszka, Niemcowicza Seweryna, Stebnickie- 
go Stanisław a, Ciaczkę Mieczysława, Czarnka Ro­
mana, Galinę W ład y sław a , Gąsiora Franciszka, 
Gliwę Franciszka. W iniarskiego Antouiega (z odzn.), 
Jakubca Ja ra , Kahla Juliana, Korzenia Sebastyana, 
K w iatka Edwarda, Łaskiego Jana, Nycza P»wła, 
Ruta K arola (z c d s n ) W ajdę Edwarda. Wiecha 
Józefa, W iśniowskiego M ichiła, W ojdar- “ifcugo 
Franciszka, W ójcika Michała. Dziesięcin uczniom 
pozwolono popraw ć notę z jednego przedmie tu po 
wakacyach, 3 reprobowano na rok. Z eksternistek 
uznano za do jrza łe : Jabłońską Annę, Fossównę 
Eugenię ; z eksernistów : Saratowicza Ignacego, Stań- 
czykiewicza Feliksa. 10 eksternistkom  i 5 ekster- 
n'8tom pozwolono popraw ć jeden przedmiot po wa- 
kacyach, 4 eksteroistów  reprobowano na rok.

Konkurs na powiastkę lnb dzieło sceniczne, 
osnute na tle życia ludu ś 'ąek ieg o , rozpisało T o ­
warzystwo ewangielickie’ oświaty ludowej w Cie­
szynie. Nagroda 100 koron. Term in 31 marca 1900. 
A d res: ks F r Michejda w Nawsiu, Śląek.

Rektorem uniwersytetu w Wiedniu q» rok 
1899/900 w ybrany został dr. Wilhelm A, N e u ­
m a n a ,  profesor języków semickich na wydziale 
teologicznym.

Rawizyę procesu dra W endlanda ze Swarzędz*, 
szlachetnej ofiary bakatys.ów , odrzneił sąd Rzeszy, 
Jak  wiadomo, Izba k a r i . ' w Poananin seazała dra 
W endlanda za ubrazę landrata B artla u l  300 ma­
rek  grzywny, Sprawę dra W endlanda przedstaw iła 
N. Reforma szczegółowo w artykn le  p. t. „R oz­
bój krzyż; icki" (nr. 91) i w  korespondencyi z Po­
znania (nr. 101).

Były redaktor polakożerczej Kreuszeitung  i 
wódz konserwatystów pruskich baron Hammerstein 
opuścił więzienie Moabit w Berlinie, up łynęły  bc- 
wiem właśnie trzy  la ta  kary , którą otrzym ał za 
osznstwo i sprzeniewierzenie. Mimo licznych próśb
0 ułaskaw ienie m usiał odsiedzieć ca łą  karę co do 
minuty. Hammerstein, liczący 61 la t życia, ma za­
miar na zawsze opuścić Berlin.

A oronau ta  M erighi, bawiący od kilku dni W 
Gracu, wzniósł się w swym balonie dnia 26 b. m, 
do wysokości 3 .500 metrów i począł płynąć kn 
południowi Nagle balon pęknął i ją ł  opadać z 
wielką chyżością. Merighi z wysokości 14 metrów 
wyskoczył z łódki, przyczem, padcjąc na ziemię, 
złam ał nogę. Działo się to w pobliżu Gracu, w 
miejscowości nansm annstaetten . Obucni przy tym 
wypadku wieśniacy uciekli, wkrótce jednukie przy­
b y ł lekarz, który opatrzy ł rannego i odesłał go 
do Gracu wozem Tow. ratunkow ego. W łódee zna­
leziono na&tępnjącą k a r tk ę : „Umieram c h ę tn ie ; do­
piąłem eelji. Mer ghi."

Powódź W Kazaniu. W skutek ciągłych deszciów
1 kilkakrotnych ob^rwań się chm ur nad Kajaniem, 
v  dniu 25 b. m woda zalała kilkanaście nlic K a­
zania. w darła s;ę do piwnic, su teryn, a nawel niż 
szych parterowych mieszkań m<asta i wiele szkód 
wyrządziła. Ś siana jednego z domów runęła. Ofiar 
w ludziach nie hyło. Straż i wojsko pracuje nad 
przywróceniem przerwanej komunikacyi.

Mianowania. Namiestnik zamianował cfieyałów 
rachunkowych nam iestn ictw a: W ładysław a Zdziar­
sk iego , K arola G ra ck ę , Franciszka A ndrastka f 
Dyonizego Sterzyńskiego rew identam i; asystentów 
rachunkowych namiestnictwa : Bronisław a Hoszow­
skiego , Klcfasza Tadeusza Zagórskiego, Jana Ja- 
m rcz.ka i Antoaiego Fundalewicza ofioyałami; wre- 
szcio porucznika w stani« spoczynku W iktora Korn- 
bergera, asystenta racbunkowego krajowej dyrekcyi 
skarbu Stanisław a Karola Bieleckiego, tudzież p ra­
ktykantów  rachunkowych ram ie itn ic tw a : Tadeusza 
Csypeka, Franciszka Mosera i Tadeusza Kępińskie 
go asystentam i w departam encie rachunkowym na­
miestnictwa.

Konklir8y. Zwierzchność gminna m iasta W ojni­
cza rozpisnje kunknrs na posadę sekretarza gmin­
nego. Term in do wnoszenia podań do 20 lipca b. r.

Na posadę rachm istrza przy kasie miejskiej w 
Jaśle przez rok prowizorycznie ogłasza m agistrat 
konkurs do ostatniego sierpnia b. r.

Licytacye. Opróżniona główna składow nia ty to ­
nia w Starej Soli będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencyi Oferta ma być wystawiona 
na przepisanym druku i wniesiona opieczętowaną 
najdalej do 17 lipca b. r. do godziny 12 w połu­
dnie u naczelnika dyrekcyi okręgn sk arb iwego w 
Samborze. Gcseta Lwowsica nr. 145

S kładk i. Na pam iątkę pierwszego egzamin w pol­
skiej szkole w B iały przesłali na zakupno nagród 
i npom nków panie: E. Pareńska 2 z łr., Sew^rowa 
Maciejowska 50 ct., E. B a łu ck i 50 c t , F r. Redy-
kowa 1 50 c t , , J  K otarbińska 50 ct. Wodzinow-•
ska 50 ct., Carowa 1 złr., MiłkowsK 50 ot., Tnr- 
ska 50 ct., H. Pawlikowska 3 złr., K osydarska 50 
ct., Markusowa 1 z ł r . , Groase 1 z h  , Z. Federo- 
wicwiczowa 50 ct., I. Pawlikowską 1 z łr , Barbe- 
rowska 1 z łr., Jordancwa 1 złr., Łazarska 50 ct., 
Maczkowa 50 ct., Musilowa 2 z łr., Obalinska 50 
ct., A. P iotrowska 1 z łr., W eiglowa 50 ct., H. Że- 
glikowska 50 ct., d r Gross 3 z ł r , , Murdzieńska 1 
z ł r , Zieleniewski: 50 ct., Z. Zioleniewska 50 c t., 
M atuszewska 50 c t , Dooijowa 50 ct., Cichy, nie­
przyjęte 5 rubli w złocie, Piehiążkowa 50 ct. — 
Książki przesłali: panie W itkow ski, Ciechanowska, 
M. Śleczkoweks, M. Szneidrowa, J. N atfdłow a, St. 
Popław ska, K. B ujw idow a; —  p. R . W oźniak 30 
egzem plarzy swoich pięknych i ozdobnych w yda­
wnictw.

L i  Szkołę polską w E ia ły  złożył p. Strcmski 
praw nik, 8 z łr. za sprzedane cegiełk i w Sierszy.



Kraków, 29 Czerwca 1S99.

Z  k a l e n d a r z a .  We środę, 28 czerwca
Leoia pap ; we czwartek, 29 czerwcu: Piotra 
Pawła apostołów ; w piątek, 30 eierw ea: Emilii

Lucyny mm.
Wschód słońca we czwartek, 29 ci<«*wca o godz. 

3 m. 36, zachód o godz. 7 m. 51. Długość dnia 
g. 16 m. 15.

Z  k r a k .  o b s e r w a t o r y  s m .  Dnia 27 czer­
wca pochmurno, chwilami drobny deszcz; termo­
metr ud + 1 1 ,4 °  doszedł do + 2 0 ,2 °  C. Barometr 
idzie w górę.

Dnia 28 czerwca o godzinie 7 rano stan barome 
trn był 735(6 mm., termometru + 1 2 ,4 °  0. Wiatr 
północny.

Repertoar teatru miejskiego.

We c z w a r t e k  29 ccetwoa; „Bunt Napier-
skiegou, poemat dramatyczny w 3 aktach, napisał 
Jan K.aprowioz (po raz 2). W] stęp J. Śliwiokiegc

W p i ą t e k  30 ozerwoa: „Tamtenu, sztnka w
5 aktach J. Maskcflt (ceny zwykłe)

Popis ucznlotr konserwator)*.
Wczoraj odbył się w sali Towarzystwa muzy­

cznego doroczny popis uczniów konserwatoryum 
krakowskiego. Jak  po inne lata, tak i w roku 
bielącym obudził ten pierwszy publiczny wy­
stęp przyszłych muzyków irw e  zainteresowa­
nie w sferach artystycznych Krakowa, śledzą­
cych bacznie rozwój poważnej naszej muzy­
cznej instytucyi, sterowanej wytrawną ręką naj­
znakomitszego z współczesnych muzyków pol­
skich, W ładysława Żeleńskiego.

Popis tegoroczny, pod względem liczby wy­
stępujących uczniów, przedstawił się mniej oka­
zale, niż lat nbiegłycn, natomiast pod względem 
metody pedagogicznej i osiągniętych rezultatów 
artystycznych był dowodem wzo_owego kierun­
ku szkoły. Wybór wykonanych na popisie u 
tw o ró - był trafuy, spo ób i metoda traktowa 
nia poważ ą i stylową a uwydatniające gę  tu 
i owdzie braki po największej części na kaib 
tremy popi»uiacy h s'ę położyć należy.

W zakresie szkuty foitcpianowej, która, z na 
tu>*y rzeczy, najliczniejszych ma uczniów, p opi­
sywały się wszystkie knrsa. Najbardziej intere- 
Hnjacym był oczywiście popis kursów dyrektora 
Ż e l e ń s k i e g o  i prof. D o m a n i e w s k i e g o ,  
jako najwięcej zaawansowanych i dającyi h pro- 
dr-keye n ji piej wykonane. Z klasy dyrektora 
Żtleńskiego p. L 'pski, z klasy prof Domanicw- 
saiego p*nny Wędkiewicz, Goetze, Bystrzonow- 
s».a i V.mpeller przedstawiły się ze wszech 
miar korzystnie. Wprawdzie p. L ;pski nfe opa­
nował równomiernie pełnego biawary i wyma 
gającego wyrobionej techniki i rutyny „kapry- 
su“ hiszpańskiego Muszkowskiego, ale w sposo­
bie wykonania czuć było poczucie muzykalne i 
zrozumienie, oraz duży temperament. — Wiole 
wdzięku w grze, celującej starannością o szcze­
góły, w ykaziła p. Wędkowiez.

Nader pomyślnie rozwija się w ostatnich la ­
tach, dzięki sumiennemu kierownictwa profeso­
ra Marsu, klasa śpiewa solowego. Z licznego 
szeregu uczniów i uczennic wyróżniła się w 
pierwszym rzędzie panna Meus • durzona bar 
dzo ładnym, doskonale postawionym i wyrówna­
nym głosem, dalej panna Zamorska (laureatka),

sowanym z uwagą, i 
formularzy na wnioski1 
Towarzystwa w całym 
rekeya w Krakowie i r  
i Gzerniowcach, oraz sek] 
ten rodzaj ubezpieczeń a. 
albowiem wnioski na tal 
wają już do biur dyrek 
prezentacyi. Ponieważ 
takich ubezpieczeń ustani 
1 lipca zgodnie z rozpotj 
roku gospodarczego, prze 
leży jak  najrychlejsze zg 
pienia do tego rodznju 
ziemiopłodów.

Z targów zbożowy eh,
Płacono za 100 klgr. net 
do 9 40. Pszenica węgjors

• S«ł wZyto od 6 95 do 7 82. 
do — •— . Jęczmień 
z opłatą akcyzową od 8 '2(
8 50 do 12‘— . T a ta rk a ;o d | 
od 5’— do 5 75 Fasol* o<! 
gły od 9 50 do 12 50 
Słoma od — •— do 2-—k 
od —•— do 3“—. Ziem |
1 10 do 1 4() Jaja  za 
M-sło za garniec od 2 751 
95° Tralesa za hektolitr) 
Okowita na 75° Traleaa 
do 62-— . Tymotka nasien 
— •— do —•— . W yka od 
niczyna nasienna biała od 
niczyna nasienna czerwona) 
Kukurudza od — ■— do 5 70| 
100 klgr. od — — do — ■- 

Targ wiedeński. (Targów 
wczorajszy targ (27 b. m.) za 
a przypędzono 7836 świń. Z t 
nek i 4832 węgierskich św5ń 
za kil igram żywego zwierzęc| 
38 do 39 ct., wyjatkown po 39 1 
stare po 3fi do 37 et., lekki 
świnki po 38 do 46 ct., prosi 
złr. za parę, bez podatku spoż 
cya: mdła.

R E F O R M A . Nr.

raj do starcia między robo- 
którą obrzucono kamieniami, 
ia i zranili wiele osób. Pę­

ków Polaków, mówiących po 
y władze tutejsze do pokojo 
sprawy,
czerwca. Pidczas wycieczki 

fsteinu trzech oficerów mona- 
się w przepaść. Jeden z nich 

ii-j inni ciężko potłuczeni, 
/erwca. Wczoraj przyszło znów 

u r g o s  i L o g r o n i e  do gro- 
— W S a  r a g o  s s i e  zraniono 

$ r a n a d z i e kilka osób lekko.
ogłoszono stan oblężenia, 

czerwca. Sekretarz stanu C h a m  
__ łoaił w Birmingham mowę poli- 

której wyrażał się bardzo ostro o 
. Zaznaczył on między innemi, że 
nitlanderćw  m u s i  z o s t a ć  n i t -  

o i“ z i , ę p o l e p r z o n e m ,  a następnie 
i i  największymi wiogami pokoju są 

ladzie, ltórzy podtrzymają prezydenta Kr t l -  
- - — jej-o uporze, przedstawiając ma, że 

rządem, a ludem angielskim panuje 
rozdział. J«gt to nieprawdą, a rząd angiel­
ski, wziąwszy r»z w ręce sprawę zatargów 
z Traoiwaalem, potrafi ją  przeprowadzić, ak 
należy.

Sofią, 28 czerwca. W s o b r a n i u  toczyły się 
wczoraj w dalszym ciąga obiady nad przedłu­
żeniami fiaansuwemi. Przeciwko tym obradom 
wniósł protest K » r a  w e t  ów,  gdyz bułgarska

Iarx). Na 
piano  8095 
o 3004 świ- 

pch. Płac sono 
wyborowe po 
it., średnie i 

50 33 do 35 
po — do — 

fczego. Tendcn

ustawa kolejow i zak&zuje, jego ;daniem, odda­
wanie w obce ręce kolejowych linij państwowych. 
Karawetów zat^dzł, aby nad jego protestem 
postawionych w (firmie wniosku, odbyło się gło 
sowanie przed przejściem do obrad nad przędło

B T e k r o l o g l a .

t

dr. Jendl i p. Matoga. A ry a  z „Mignon", wy­
konana prrez p. Jendla. m.ała we wszystkich 
szczegółach cechę artystycznego wykończenia, a 
piękny głos wykonawcy potęgował zalety wy 
konania. Szkoła prof. Marso w ostatnich latach 
>> icowała lictyiko w kierunku teoretyczno-ar­
tystyczny. ale pochlubić się może wielce pra 
ktyi z-jeaii i rcalnemi wynikami, gdyż z p> mię­
dzy zeszłe -ocznycc wychowańców czterech już 
zaciągnęło się w szeregi operowych śpiewaków, 
zdubywająe dostatnie zapewnienie bytu. OsU 
tnimi w ich szeregu są pp. Stypkowski i Ko 
złowski, obai waj na bardzo korzystnych we 
runkach zaangażowani w tym roku do opery 
lwowskiej.

Niemnie' wzorowo prowadzoną jest klasa g-y 
na skrzypcach Drof. S i n g e r  a. I tutaj u wszy­
stkich uczniów zaznaczył się doskonały podkład 
pedagogiczny, będący podstawą wszelkiego dą­
żenia do doskonałości w szlace. Poczucie taktu 
i rytmu wyrabia prof. Singer w zbiorowych po­
pisach, z których n. p. kwartet Beethovena wy 
padł bez zarzutu, a w szczegółach miał kilka 
ustępów, wypracowanych z dużą intuicyą. W y­
konawcami byli p. Sułkowska, oraz pp. Eber i 
dwóch Lipplów.

Ze szkoły p. Skarżyńskiego (gra na wiolo n 
czeli) zwrócił na siebie uwagę czystą grą i 
spokojem w wykonaniu „Concertina" Golterman- 
na p. Lippel Leon.

Klasy fortepianowe pp. Brandysa i Drozdow­
skiego wyehowywują materyał dla kursów wyż­
szych, stąd też na postępy i metodę gry ucz­
niów tych kursów szczególniej baczną zwracać 
należy uwagę. Wymienieni profesorowie mają 
niemałą zasługę, że z tak świetnym rokrocznie 
występują plonem. — Ich uczniowie są zawsze 
cijchlubniujszem świadectwem pracy dla profe­
sora. I w tym roku w ogólnym dorobku kon 
serwatoryum nie mała ich praća i zasługa.

Dyplomy z ukończenia nauki w konserwato­
ryum otrzymali w tym roku: uanna Apolonia 
Zamo-ska z klasy śpiewu prof. Marso i p. Z) 
fia Koziańska z klasy fortepianowej dyr Źsleń 
S tiogo . W. Pr.

Krewnym, Przyjaciołom i Znaj imym, których 
dotąd nie doszła o tern wiadomość, donoszę o 
śmierci mej ż.ny , ś. p. Heleny *0 Stieberów 
Kickiaj. która zasnęła w Panu dnia 8 czerwca 
b. r. Wszystkim zaś, którzy w tem n.oszcześciu 
w jikikolw iek sposób okazali mi współczucie 
i Zmarłej oddali ostatnią nsługę, składam ser­
deczne podziękowanie. j 

Krościenko nad Dansjcem.
Dr. M ieczysław  K icki

sędzia! powiatowy.

T i l i in f l t z n  l l t i l t fu lc z a i 
Imw n d a p ś c !  „N Jw e! R i fo r n t f .

i
Lwów, 28 czerwca. (T em .)  Marszałek krajo­

wy, hr. StanisłSw B a d l n i  otrzymał pismo 
z kaucelaryi cesarskiej, podpisane przez gene 
ralnego adjutantą, B o l f r a w s a ,  wyrażające mu
współczucie z pjowodu dojznane^o wypadku 
zapytujące o stanl zdrowia.

Lwów, 28 czerwca. (Telefonem.) Na wczoraj- 
azem wicczornem posiedzenia Rady miejskiej 
odbyty się wybory p r e z y d e n t a  i pierwszego 
wieeprezvdcnta, przy udzials 96 radnych. Abso­
lutna większuść 50 głosów./ Dr Godzimir M a 
ł a c h o w s k i  ot-zymał g ł  o s ó w  72, dr. Leo­
nard Piętak 17 głosów; reAzta głosów rozstrze­
lonych k Wu.t-w l. A ur32y(ienteifl miastalonych, 5 kartek próżn*- a. 
Lwowa wybrany został ted 
który, dziękując za wybór, 
wać będzie dla dobra niasl 
Przed ratuszem grała muzyl 
Cyjnych.

Zarządzono potem wybory 
prezydenta. Michał M i c h a  
wy drugi wiceprezydent, o 
S z a  j e r  41 głosów, irzy kar] 
W ybrany wiceprezydentem 
dziękował za zaufanid. — 
P i e p e s a  odroczono.wybór 
ta do piątka 30 b m. '

Tarnopol, 28 czerwca. Ol; 
Oleksowie Małym, zamordi 
swego zięcia i córkę w do; 
gdy zamierzał udać się do' 
rządzenia testamentu.

dr. Małachowski, 
(pewniał, iż praco- 

mieszkańców. — 
, korpusów waka-

lerwszego wice-
dotychczaso 

ał 5 i  głosy, 
ddano próżne, 

d i c h a l s k i  
iosek radcy 
jceprezyden-

k o w, w
al przez 
sPwczas,

UbaZ|i leczenie ziemiopłodów. Z dniem 1 lipca 
b. r. wchodzą w życie uchwalone na stycznio­
wych pos.edzeniach Rady nadzorczej krakowskiej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń nowe wa 
runąi, pod któremi mogą być ubezpieczane od 
ognia ziemiopłody na r  .ększych folwarkach spo 
sobem ciągłym. O ubezpieczeniaeb tego rodzaju 
pisaliśmy już obszerniej przód kilku tygodniami, 
donosząc o wszelkich reformach, poczynionych 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń Pod­
nieśliśmy wówczas korzyści dla ziemian, z tego 
nowego rodzaju ubezpieczeń płynące, zaznacza 
jąc dogodności i ułatwienia, obecnie zaś przed 
zbliżającym się terminem rozpoczęcia sic tychże 
ubezpieczeń, przypominamy je  ponowrie intere-

Wiedeń, 28 czerwcn. W\ 
nister oświaty i wyznań 
seminarym nauczycielskiej 
wie, Ju l'flja  Z u b e z e  wi  
seminaryura naucrycielskij 
wie.

Wiedeń, 28 czerwca. v 
hr. P i n i ń s k i ,  jj óyjeub| 

Wiedeń, 28 czerwca, 
po południu na ojobnem l 
branie delegata japieski? 
mu wręcsył odręczae pij 

Wiedeń, 28 czerwca.
T a 1 i n n i'e g c- daje po^ 
Lekarze twierdzą, że 
z mózgu, to wytworzyj 
dzo niebezpieczna. L ; 
a t a k  a p o p l e k t y  c; 
aby się nie powtórzył] 
opiew a:

„Pacyent spędził 
niezmienny, bez pogol 

Praga, 28 czerwca.] 
podziękowanie S e r l  
sem kłubu młodoczes 
rażono nadzieję, i 
skiej zwycięży.

Kolonia, 28 czerwi

Przedłożenie uaodowe.
Budapaszt, 28 iz e rw c a .  Na w c z o n jiz e m  po 

siedzeniu S e  j m u l  w ę g i e r s k i e  g o  toczy ły  s 'ę  
obrady  n ad  u s ta w a , odnoszącą svę do s p - ^ o u  
p r z e k a z y w a ń i la  s u m ,  p o c h o d z ą c y c h  
z p o d a t k u  s p o łż  y  w c z e g  u. R eferent N

tować r e p t r b l k ę  l u d o w ą ,  p l e  I w j  c y-
t a r D ą - l L d lWnioskodawca żąda uchwalenia nagłośBLdla 

wego wniosku. Prezydent ministrów 1- 
d e c k - R o u s s e a u  zwalcza w niosek i jfiąda 
odesłania go do kom isy! (Protesty z les^cy).

Derou'ede prosi o głos. Przewodniczący l od­
mawia mu głosu. . . .  \

L a s i e s zarzuca prezydentowi ministrówA że 
„krętemi ścieżkami chodzi". Wyrażenie to Wy­
wołuje gwałtowne protesty na let,.cy , iw  Izuife 
powstaje powszechna wrzawa. Kilku mowcow 
daremnie stara się przyjść do głosu. Osta­
tecznie przewodniczący, n.e mogąc zażegnać 
wrzawy, przerywa posiedzenie i opuszcza miej 
sce prezydyalne.

Po wznowienia posiedzenia pauuje spokoj 
N a g ł o ś ć  w i o & k u  D e r o u l e d e ’a o d r z u - '  
e o n a  397 g ł o s a m i  p r z e c i w  70. (Oklaski 
na lewicy).

Izba przystępuje z kolei do obrad nad pro­
jektem do ustawy o stosunkach roDotniczych.

P o j b d y n e k .
Paryż, 28 czerwca. Skutkiem wczorajszych 

zajść w parlamencie francuskim ma się odbyć 
pojedynek na szpady pomiędzy deputowanymi 
B a r t h o u  i M i l l e y o y e .

„N e w -Y

Gauifet i derouieae
Paryż, 28 czerwca. Temps potwierdza prawdzi 

wość następującego zdarzenia, opowiedziana - 
w Eclair: Gallifet spotkał w poniedziałr” 1̂  
r o u 1 ć d e’a w korytarzach Izby i p go 
wyciągając doń rękę

— O, nie dziś jeszcze, odparł
Deroulćde, cofając rękę^^______

— Dziś lub nigdy -  t f ^ p ^ ła l l i f e t .
— W takim razie I fjjW 1 *-óy — odpowiedział 

Deroulćde — i r<i2^ ? t s i ę

Towarzystwo ’ i i f zyme;
Najytarsze w świecie międzynaro- 
d o u e  T o w a r z y s t w o  ubezpieczeń 

na życie.
Założone w r. 1845. W Austryi od r. 1876.

W roku 1898 miało Towarzystwo 
dochodu z premij, odsetek, czyo&Jw -
i t. d. sumę

2 2 4  m i l i o n ó w  k a r o n .

A u stryac^ e police „New-York£* 
ed chwili j ^ siawienia są w olne 
od w sz^fego ograniczenia ze 

na zawód, zatrudnienie, po- 
nawyknienik i pojedynek; są 

już po roku nienaruszalne i na 
wypadek s a  m  o b  6  j s t  w a  płatne 
w całej ubezpieczonej sumie.

przy jęcie  p r  j s k ^me ny i .
ustawy, stanowiącej część ustaw ugc 
p.  K a m j a t h y  zaś!, jest j  j przeciw 

Minister skarbu L  . i k a c s  ośw’^ z a > 
długo możliwą j st t lUsZua ujoda z A ustryi i 
jak długo w zakresu^ trj cg ody interesy ekono- 
niiczue kraju są zas' ^zone, tak długo jest tal - 
że korzystny wnpólujjść cłowa w odaiesieniu do 
podatku spożywczego. Wobec wywodów poprze­
dniego mówcy zaznacza minister, że przekazanie 
pewnej części kontyngentu spirytusowego na 
rzecz Austryi oznacza] jedynie krok, uczyniony
na rzecz ugody , a  b y n a jm n ir j W ęgrom  szkody
nie przyniesie. Co się jtyczy prem j wywozowych 
0d cukru, to mowc*, ifie będąc wcale ich ; zwo-
Jenn.aiem, nie może i>eh znieść, dopóki nie u- 
czynią tego wszystkie iinne państwa. W sprawie 
taryfy cłuwij. rzekł jmowca, nastąpią pewne 
m.dyfikacye, sk utkiem i zmian w sposobie p’ze 
kazywania odnośnych ftam i zmiar w cłach od 
nafty- O ałkum  jest rzpezą naturalną, aby pro- 
dnkt, dobywany na wspólnym obszarze cłowym — 

tym wypadku p r o d a k t  g a l i c y i s k ; —
ucnroniODy b y ł p rzed  lżo n k u ren ey a  zag ran icy . 
O brw y , że cen y  n afty  podniosą przez to. są 
p łonne, g dyż  ceny  te sfl W- p ierw szym  rzędzie 
„ależne od cen na ry n k a c h  św ia tow ych . Nie 
m ogą się one podnieść i> d la tego  tak że , iz sp ro ­
w adziłoby  to pow ażną k .onkurencyę n afty  ro sy j­
skie j

Minister zaleca wreszcie przyjęcie ustawy, 
która zawiera wiele zbawiennych i korzystnyeh 
postinowieu, a w porównaniu z przeszłością 
oznacza dla Węgier znaczny postęp. (Żyioe 
oldaski)

Budapeszt, 28 czerwca, j Przedłóżjnia w spra 
wie p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  dziś uchwalo­
ne być mają na posiedzedin Izby poselskiej. Do 
10 lipca załatwione być naają wszystkie przed 
gżenia ugodowe przez ć»rie izby parlamentu 
węgierskiego.

Po zwycięstwie Wafdecka-Rousseau.
Paryż, 28 czerw ca. D z ien n ik i stw ie rdza ją , iz 

m in iste istw o  W aldecka-R oussoau  zaw dzięcza po ­
n iedz ia łkow e sw e zw ycięstw o  w Izbie B r i s s o ­
n o w i ,  k tó rego  energ iczne w y stąp ien ie  w obro­
nie rządu  u ra to w a ło  s y tu a c ję .

N ieznaczna  liczebnie w iększość, ja k a  o św iad ­
cz y ła  s ę za gaD ine tem , tłum aczy  się tą  o k o li­
cz n o śc ią , że w szyscy k a n d y d a c i do tek  mini- 
gkeryalnych — a je st ich leg ion  —  Świeżo z a ­
w iedzeni w  sw ych n adz ie jach , g łosow ali, z M ć 
l i n e m  n a  czele, p rzeciw ko m in isterstw u . Po 
u ied z ia łk o w e posiedzenie Iz Dy było  n iezaprze- 
cżenie k lę sk ą  M eline’a. In try g i jego  o k a z a ły  się 
d^ rem n em ' ; g a rs tk a  j e g o ^ ^ j y i n i k ó w  zm ala ła , 
a Izb a  u rzą d z iła  
b ję to  w i.

P o i n c a r e ,  
c tw o  z M ć 1 
R p  u v i ę j j

b J f U

  ot Dreyfusa.
B resL ^pffierw ca. Jeden z okrętów, pełnią­

cy porcie, wczoraj po połuduia wy-
ua pełne morze. Krąży tu pogłoska, że 

ten ma polecenie zabiać D reyfusa z po­
kładu „Sfsxa" i potajemnie go tu wysadzić 
na ląd.

Paryż, 28-go czerwca. Według telefonicznego 
doniesienia z B r e s t t r ,  D eyfus pri^będzie tan  
dopiero w piątek, lub w sobotę.

Podobno „Sfax" w czasie, kiedy zatrzymywał 
się u Wysp Azorskich, otrzymał rozkoz, aby 
wolno płynął, by tymczasem minęło 
w Paryżu,

P ary ż , 28 czerwca. Współpracownik dzień 
mka M atin  przytacza rozmowę swoją z kapita 
nrm pewnego statku am erykańskiego, któr; 
widział D r e y f u s a  na pokładzie statku „Sfax 
Kapitan amerykański opuwiada, że Dreyfus zmie­
nił Bię nie do poznania: Posiwiał i zestarzał się, 
wygląda, jak gdyby miał lat sześćdziesiąt.

g e n e r a l n a  d y r f k c y a

A u s t r y  i :  
W iedeń ,

I ,  Graben 8 (w pałacu Towarzystwa).
U jjaśn ieć  udzielu. Jakób H o c h s t iw , dom ban­

kowy i wymiany w Krakowie, Rynek ułówny, , t-B.

i

i
¥

i

„Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyru bu

przeailenie S .W . Niemojflwskiego weLwow^e. g
mb H,;,..,. I 1 Wszędzie do nrbycia. 598 r

Arcybiskup Richard i Dreyfus.
Paryż, 28 czerwca. Arcybiskup paryski kar­

dynał R i c h a r d  polecił wikaryuszowi N o t r e 
D a m e - d e  L o r e t o ,  a b y  w y c o f a ł  z h a n ­
d l u  k i ę g a r s k i e g o  s w o j ą  k s i ą ż k ę  ;c 
D r e y f u s i e ,  napisaną w dachu nieprzyc^yl 
cym Dreyfusowi i wzywającą kary piekieł na 
wszystkich tych, którzy wierzą w niewinność 
Dreyfusa. '

Socyaliści belgijscy.
Bruksela, 28 czerwca. Na wczorajfceu: posie 

dzeniu Izby wniesiono now*t przedłożenie o r e ­
f o r m i e  w y b o r c z e j .  Wskutek tego obrady 
miały burzliwy przebieg. Socyaliści protestowali 
przeciw tema, że kwestorowie powołali na to 
posiedzenie organa sądowe. Socjalista S u r n s -  
m o n t zaintonował pieśń na nutę marsylianki, 
której refren wszyscy socyaliśei wraz z niektó 
•vmi widzami na galery i chórem powtarzali. 
Izba jednak mimo obstrukcji ze strony opozy- 
cyi, oznaezyła jako term in/ następnych od rad 
dzień 5 lipca. /

Bruksela, 28 czerwca. I^rezydyum robotników 
belgijskich uchwaliło urządzić demonstracyę prze­
ciwko nowej irdynacyi Wyborczej przez to, że 
z d. 5 lipca br., w którym rozpocząć się mają 
w parlamencie obrady wyborcze, wszyscy robo 
tnicy wstrzymają pracę. Mówcy wyrazili przytem 
nadzieję, że robotnicy z prowincyi przyłączą się 
także do tej demonstracyi.

Kursa telegraficzne
w ittL ?1ńskiei i berlińskiej. 

W jfelw A , 28 czerwca 1899.
Ztr.

Strejk pracodawców.
Pittsburg. (Stany i Zjednoczone) 28 czerwca. 

Wszystkie fabryki Wyrobów blacharskich w Sta­
nach Zjednoczonych^ zawieszają pracę 30 czer­
wca o godzinie 12 w nocy, ponieważ rozbiła 
się konfereneya w  Chieago, na której uiiano 
uregulować skale : płacy robotników. O k o ł o  
50 000 l u d z i  z a s t a n i e  w t e n  s p o f ó D  
b e z p r a c y. /

o d p  jw ie u z ia ln j r e a itc to r :

Konopiński.

z H ag i: Uchodzi tuj
cy  z g o d z i ł y  si< 
T r y b u n a ł r o  
można uważać s; 

Bochum, 28 cisi

S t e n  i  lin  ti njtejayii pszHem to zasy. 
I I E H O R  Ł Ą T  I  U

enm auBtryacka papierowa 
„ n srew a . .

4*  renta auctryacka złou
4* . n koronowa.
4jt . węgierska złota . .
4 „ koronowa . .
Akcye Banxu austro-węgieukiego .

„ kredytow e...............................
Londyi.
Marki..............................................
Żó-to M arków ki...........................
20-io Frant T .k j................................
tftookie banknoty...........................
u n k a t y ...........................................
Węgierasij Losy Premiowe . . .
I osy lareej e ....................................
Akcye A n g lo b an k u ..........................

s U n ionbankn ..........................
„ B a n k y e re in ..........................
,  Laenderbapu 
, Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej
„ ,  Południowej . . . .
,  ,  Elbethai
„ B N ordbahn.....................
,  „ biaatsbahn . . . .

n JJ r l n < ............................
Tureckie Tabaczne . . . .

901 —

S72 *5

44.

Buble
B e r l i n ,  27 czerwca 1899.

BanJ i  oh anstryaekie 
i  Wledef . .L - ó t n

B^nknoti rosyjskie . . .
i  roi a w arszawa . . .
4*,, i. Listy polskie . . .
Renta w ło s k a .....................
Akcye kredytowe anstryaekie 
Buble U lt im o .....................

169
lb9
*16

W i o d o i ,  28 ezerwcs 1899.
Spirytus g o to w y ...............................................
Cena nafty  ....................................................
Psinenic? oa j e s i e ń ....................................
Żyto na je s ień ....................................................
Owies na j e s i e ń ...............................................
K iik u r rd ia ....................................................

Cennik Izby handlowej j prze­
mysłowej w Krakowie.

z dnia 28 czerwca 1899 r., godzina 1 w południe.

I. '•snuty.
17,ł m Buole papierowe
  Marki niemieckie . . .

“Franki papierowe . . .
*0-to frafikówki w złocie

/ n .
’■>% Listy

Llety Zastawne 7
5 % l isty sast. prem. Banku kip. 
41, % Listy zastawne hip.
4 i  . .
4 it % Listy zartawne ban. krąi

4jś Listy zast gal. Tow. kredyt.
ziem. n i e o l ...............................
t  L. sast. gai. 1. kr. zum. 41-letnis 

zast. gal. T kr. ziem. 56-letnio

Złr. wal. austr.
płacę | żądają

1*7 _ 137 75
58 80 59 15
47 70 48 15

S 53 9 59

110 111
100 10 101 —
96 50 97 50

100 80 101 Si
98 — 9e 50

87 2i 98 _
97 35 98 35
95 75 96 50

97 75 98 50

98 50 »7 50
93 75 94 7L

101 75 108
190 Si

97 35i

13122616
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A. KLBINBERG
K rak ó w , , p o d  R ó ż ą *t e ł  „ |

oleca
swój SPffcYALMY sklaa

Aparatów i p iiłb o rlw  fotograficznych.
j c -  Ceny tyezkonkurencyi!

przyjm uje rowjiież płyty do wywoływania, 
re^s^ow an ia  i Kopiowania — po cenach- 
bardzu- ruskich. 1002 12 20

© v § ) ® ® ® 1© © ©  © ©  I1

ą Koncessyonowsfiy Z a lrM  zastawniczy
0  przeniósł biura swoje n a  r l .  W iś ln ą  pod  Jffr. 3  
0  i przyjm uje pt? zastaw:
©  a) pa[iuM;v' w trtościowe J 1314 2 8
©  qj kowtowTi !̂  ̂ (złoto, s; jbro. dfogie kamienie);
S c) bronzy. gr< 

meble, sprzęty
Godziny urzędowe 1? S W rad o  i od 3  —6  po p o łu d . 

Zlecenia odwrotną pocztą

©

eryą dzielą sztuji. ■ rodnkta surowe, towary, 
narzędzî , bieliznę, ubrania, łutra itd.

Najlepszy środek 
niszczenia 

i w y g u b. e n i a 
wszelkiego 

rodzaju 
o w a d ó w .

A. MAKOWSKI, zegarmistrz,
w Podgórzu, ul. Lwowska 4,

poleua: S it l» d  z e g a r k ó w  k ie s z o n k o *  
w y c l i  i p e u d u ł o w y c l t  — oraz p r z y j*  
u . u j e  w s z e l k i e  r e p a e a c y e  p o  c e ­
n a c h  n m l a r k o w a u y c b .  1374 4 10

Istniejący od lat 26
Z a M r z e ź M n k o - t u i i i a r s t i

pod firma

BRACIA TREMBECCY
w Krakowie

przy ul. Rakowickiej L. 7,
poleca wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące, a w szczególno­
ści wielki wybór g o to w y c h  p o ­
m n i k ó w  i  g r o b o w c ó w  f a m i ­
l i jn y  c h .  — Zamówienia wykonuje 
w krótkim czasie — po cenach przy­

stępnych. 1014 22 36

m

Do w ydzierżaw ienia zaraz
folwark Bobowa

(powiat Grybów), d o b r z e  o b s i a n y , 
około 330 morg. nad drogą powiatową 
i rzeką Białą. Miasteczko, stacya kolei, 
poczta, telegraf, lekarz okręgowy, ż a n -  
darmerya, jarm arki tygodniowe w miej­
scu. — Zgłoszenia: D ł u g o s z o w s k i ,  

poczta R ó b o w a .  1318 3 3

SCHUTZMARKE. -  MARKA 0THR0NNA.

„Jahra" Persycynowe Tabletki Uatimolowe.
Najlepsza ochrona, przdciw molom.

Pudełko 30 ot.
Jedynie prawdziwe z pow .żslą m arką ochronną. 974 24 24 

Wyrób i gł. skład w aptece K a r o l a  - a l t r e  Kraków, ul. Krakowska.

ZEG1FS
Najsilniejsza sz< jw a  żelazis 
m a j a  d o  A o tź e a  w r z c ^ n b i

i pop n

alicyi nad POPRADEM
, poczta, telegraf w miejscu.

* p l e  t o  n a  t r w a  o d  d n i a  2 0
er. winowe, żelaziste, hydropatyczne 
Te. 1008 14 20

U i n r H A  J znajduje się we wszystkich wielkich
W U L I A  Z Ł u l t O  I U W o K f t  ^ ła d a c h  wód mineralnych.

L e k a r z  o rdynu jący- D r .  E d w j t r d  B r t i h l .

;x x x x x x x x x d o c o <x x x x i ;

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód siarczonych,

ni7,67 największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów o 1 Krakowa oddalone,
! 11asy a kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 

<7\ omnibusami zakładowemi). — Zakład otwarty cii oma 15 maja do d. 15 września. 
Zakład posiada z komiortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych j 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną > estauracyę..
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają sldsowane > zalecane 1 

w gośćcu stawowym I mięśniowym, w obrażeniach kości, w ohorobach skśry I nerwiw. j 
Z d r o j e  s w u s z o w i c k ie  co do siły i s_ czności dorównują wszelkim tego 

^rodzaju źródłom zagranicznym. \  1
Lekarz zakładowy wykonuje m l ę s i e n i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według n a j- , 

owszych prawideł sztuki lekarskiej. (706 26 40

: i x x x x x x x j

ZaKład. wodoleczniczy

J l H O n K E  ( E R N S D O R F )
na Ś lązku austryackim  pod B ielskiem .

t Otwarty przez oały rob: l
Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa.
Uro ze j  ed e  górskie u stóp Beskidów śląskich; klimat łagodny, zdru,"/.

>dl I
słym dozorem lekankim

Nowoczesno wzo-owe urządzenia lecznicze i kąpielowe, wyborna rertauraeya pod

Kierownictwo lekarskie obejmuje od 1 maja 1899 r D r  A r t " u r  as< > r > o t i l i ,  
specyalista w hydroteraDii i chorobach kobiecych. 93-, 28 2j{

D z i e r ż a w c a  d ó b r  1 k ą p i e l  K a r o l  F o r n e r ,  i n s p e k t o r  Z a  k ła «  n .  
   —      --

NIEZAWODNA.

T R U C I Z N A
SZGZ U RYi MY57 Y

y s y ta  w puszkach po3u60ct 11 z t;

'  N i r M C t t B I i l i B s i

Kasy 
i szc

Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lottl Korali

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  3 1 .
Magazyn gotowej narderoby dziecięcej, 
dla chłopców i panienek, jak również 
k a p e l u s z e ,  oraz b l u z y  i t l a  
d a m  j e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  
i  b a t y s t o w e  m a t y n k i  i k o *  
u ty u m y  po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówmnis 

853 16 25

Kraków. 29 Czerwca 1899.

K e n i e .

,iębiorstwa budowy gm a- 
tśle, rozpisuje się rozprawo 
3ma ofert na dzien 5*go 

p o łudn ie .
lir. 22 et., wadyum 5°/0- 
echcą zgłosić się do Dyrekcyi 

irzejrzenia planów. kosztorysu
1307 3 3

dno&cl miasta Jasfa.

P 9
Fabry 
i  towa

K r a k ó w

Ceni

l l a “
rfura, mydeł 
lety dla Pań 
w,

b e e w s k a  1 .  2 •
fikurencyi. 941 o

Apteka w Glogo’
j e s r  d o  s p r z e d a n i a .  130

Wilnie
w ielkie , hiszpańskie , d o  z a p r a w j  
v[ 5 klgr. koszykach starannie opakc 
.v£ane — wysyła po 2 2łrJ o p l a t n U  

A. H offm ann, 
*316 2 3 Uyiregyhaza (Węgry).

ł in ę if j i  K lin in D  w P°w- Wielickim, 
flUOAfl IM ililuu  przy gościńcu rzą

aow yru, l 1/* mili od kolei, w rów ni­
nach rz. Baby, obszaru około 120 m., 
w czem 100 m. czarnoziemu pszeni 
cznego i i II. klasy, z wygodnemi bu 
dynkami m urów ., dachówką krytemi, 
zeszłego roku stawianemi, jest pod ko 
rzystnemi warunkam i do nabycia z in­
wentarzem  i zbioram i, lub bez. W ia­
domość u właściciela obsz. dworskiego 
Kunice, poczta Gdów. 1305 8 u

Koncypienta
p o szu k u je  D r  B e n d e l, a d w o k a t  

w  S a n o k u . I3 i9  2 4

Kart pocztowych z widokami
artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, s z y f ł k o  i t a n i e j

niż za granicą dostarcza
H e n r y k  F r is t ,  K raków *

ul. Floryańska 39. 1224910

Żelaznych Kas ogniotiwałycb
p o  c e n a c b  f a b r y c z n y c h  o d  z t .  
5 0 -— d o s t a r c z a  A g e u c y a  h a n ­
d l o w a  S . B I N Z E R ,  K r a k ó w ,  
u l i c a  P a ń s k a  N r .  1 1 .  870 2:1 40

P o s z u k u j e  s i ę

zdolnego maszynisty
do większego tartaku.

Oferty pod lit. 0. H. przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń i. Hopcasa i A. Salomo­
nowej w Krakowie, Piać Maryaoki 2. 1312 2 3

E to ira lt  orzechowy I  |
do farbowania siwych włosów i

l
wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,

perfumiarza z Warszawy.
Jest to najlepsza roślinna farba, 1 7ra mo­
żna w przeciąga 10 minut ufarbow&ć po­
siwiałe włosy na kolor c z a r i r y ,  b r u ­

n a t n y ,  s z a t y n  i b l o n d .
W Krakowie u f irm : Reim i Spółka, 

J. H anak , T. Wyskida i Pr. Zopoth — 
we Lwowie u H. Leona.

Cena flakonu 1 z ł r .  SC ct.., jako- 
niki próbne 6 0  c t .  1166 4 12

Główny skład : 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

I
I

\
I
I
I

Do wynajęcia
przy ul. św. Anny 3 :

a) s k l e p  1 p o k ó j ,
b) s k l e p  1 p o k ó j .

Wiadomość w Administra-  
cyi *Nowej Reformy.* 1088 9 o

c h r o n i c z n e g o  s w ę d z e n i a ,  
z  w s z e l k i c h  l i s z a j ó w ,  

z  w y r z u t ó w  s k ó r n y c h
każdego rodzaju, z potu cia ła , rąk I nóg, 

leczy gruntownie i zupełnie
„ i c h t i o l - s a l i c i l <<

Pjrzez lekarzy wypróbowany. Daje »ię zasto 
so'wae baruzo dourze aa wszystkich częściach 
ei?iła. Po przesłaniu 4 koron można go dostać 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szaba.

szallas Nr. 23 rWęgryj. 1281 2 5z

S łab ość  m ę»ką
skutki szczególn-ej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć riszczącyed 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jeaynie w licznych wydaniach roz- 
34 powszecimiona książka: 35 36

D r a  R e t a i T n

Ochrona własna
cena wydania polskiego l  złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
•iwych cierpień , a za użyciem kuraoyi w 
tej książce zaleconej udzyskało zupełną 
swą siłę męską Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książl ę w kopercie fran­
co przez Y e rla & s-A F a p iu d n  B .  F .  
B i e r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J .  H .  H i m m e l b l a n a .

€. k. auilryackie koleje państwowe. 
r c i « % e :  s k t o  i  a . '

ważnego od do la  T-go maja 1899 roku ( wft dług C!lhhh środk owo - europejskiego).

6.31 ranc> poc. 
6.38 „ .

posp. Nr. 3 z Kral a 
„ Nr. 8 z Podg ria PI;

Odjazd z Krakowa (wzglądnia z Podgórza):
5.15 rano uiesz. Nr. 1625 l Krakowa :p. Zwierz.))
5.30 ,  osob. „ „ „ z e  Zwierzy »a i  d o  O A w lę c lm u ,  ma tam połącienie d*
5.35 rano poc. osob. 1082 i Podgórza Płaszowa f Wiednia i Wrocławia.
5.41 „ ,  B „ przystarjcuj

x d o  P o d iw o ło c z y s k ,  ma połączenie w Podg 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 15 wrze.nia aż do Orłowa) , w Rze­
szowie do Jasia i Nowesu Zagórza, w Jaro­
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, u ] rzemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Lawocznego i Suczawy, w krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskacb do Kijowa i Odesy, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa. 

z e  M s z a n y  d o l n e ) . kursuje od 25 czerw 
do 30 września, 

d o  T a i  n o p o l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie-J 
liczki, w Dębicy 10 Ror.wa .owa i Nadbrzezia, 
w Przemyś.a de Ohyrowa, N. Zagórza, Stryja^ 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Ra1 
ruskiej, Stryja, Lawoe: nego i ozemiowiec

4
I l) :

4i20 r*no } ocj ąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł 
4 44) „ i  „ n n n Krakowa

( i.09 rano poo. osob. 1017 do Podgórza _
( 1,16 n n n n n l> Pł*SZ,
< (-2C .  ” miesz. 1602 do Zwierzyńca (

-

8,00 rano pociąg osobowy N r 23 s Krakcwa j

8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Kra .owa 
8 . 2 4 .......................................... z Podgórza Pł.

9.05 rano poc. miesz. Nr 1633 i  Kr 1 v a  (p. Zw.l 
9.19 „ „ r * Zw.órzyńea
9.22 przed poł poc. osob. Nr. 1012 i Podgórza Pł 
9 29 ,  „ „ „ ,  „ z Podg. pri.

11.00 przed poł poc. osob. Nr. 13 z Krasowa 
1 1 1 2 ........................................... iPodgóm  Pł.

Suchą, N. Sąuz, N. ij 
Kai w*i yi do Wado] 
Żywca i Zwardoj 
i Koszyc, w Strój 

ąnach do Gorlie,
N. Zagórzu di

d o  H u s i a t y n a  przei 
górz; ma połączenia w 
i Bielska, e Suchy dc, 
w N. Sączu do Orłowi > 
do Tamowa, w Zagórz1 
śle do Rzeszowa,
Laborez.

d o  P e d w o ł e c z y s k i ,  ma połącu

do Krakowa (p. Z"

lano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

45 rano pociąg osob.
B  B n «

1015 do Podgórza przyst 
P ła ss

8 33 rano pociąg poop. 
8.4U „

Nr. 2 do Podgórza Pł 
.  - - Frakowa

| * r  M A T K I
jeżeli ci ecie. by Wasze azieei były zdrowe, nie kupujcie ple­
cionych wózt^w Si? one siedzibą chorób 7 'aźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kup eie ‘fylko hygijniczre f y ri, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia,, z urząd' ' . "rre można myć, i pa-
tentowanemi koszami z jnetaii. r a i  me przez powagi lekarskie. Naj 
czystość. Bardzo wspaniałe. — r. katalogi ^armo i opłatnie. 48 i 
L. Baumann, c. i k. w la ś c . przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergassj 
Wózek prawdziwym jest tytko w telj gdy na jego dnie z drzewa znajd: 
wypalony znak ochron;, jak wyżej. Ostrzega się przed liebemi naśl idowa:

oooooooooo
Sanatoryum i Zakład

o  B Y S T R A  obok | |
V (stacya kĉei
U  przepysznej górskiej i ieś

z  f - i i d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Tarno­
pola od Halicza, w Krasnem oa Brodow, we 
Lwowie od Bełżca f Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

z e  S t a n i s ł a i r o w i i  przez <}hyrów, N Za­
górz, N. Sąei, Suci ą ma połącienie w -laśle 
ot Rz iszows, w Zagóra arach od Gorlie, w Stró­
żach od Tamowa.

z  K o n s t a n c y  i  R n k a r e s z t u  przez Itzka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów. ma w 
Konstancy połączenie od oitrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze S t-y ja , w Przemyślu 
z 'Jhyrowa.
B b n c h y ,  ma połączenie w Kalwaryi od
Wadowic w Skawinie od Oświęcima, w Pod­
górzu-Płaszowie do Frakowa i Lwowa.
P o d u p i o e r y s k  i  S u c z a w y  p r z e *  

L w ó w  ma połączema w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, w» Lwowie 
od Stryja i Lawoczneuo, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suohy.

r

z  O ś w i ę c i m a .
1.32 p. fooł. poc. osob. 1038 d# Podgórza przyst.)
MO L  B „ B * n 

1K (.„ • .  miesi. 16u6 „ Zwierzyńca I 
[ 01 B •„ „ B Krakowa (p.Zw.)J
[.59 rans poo. niesz. Nr. 462 do Podgórza P ł.j  z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.

Krakowi

8 po poł. poc. ooob. Nr. 14 do Podgórna Pł.
, Krakowa.

po poł. poOo Jy N^Nr. 6 do Krakowa i
po poł. PM. 0Mb. 1011 do P cigona jw js t.

miesz. 16*34 ” Zwierzyńca 
_ B B Krakowa (p. Zw.)

eoiór poo. osob. Nr 16 do Podgórzs Pł. 
.  .  „ .  Krakowa

od Oświęcima.
Z P o d w o ł o c z y a k .  ma połączenia w Tarno­

polu od Halicza, w Przemyślu od Mezó Labuicz, 
w Jarosławiu od Sokala w Rzeszów i" od Jasła, 
w Lębicy od Roiwadowa i Nadbrzezia, w 
Tam ow i od Orłowa i Ms-.any Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki.

z e  L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoezysk, Suczawy, Stryj®, Janowa 1 Bełżca, 

i w Dębicy od Br z wałowa i Nadbrzezia, w Tar- 
J nowie od Orłowa 1 Msiany dolnej.

z  H u z l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąei, 
Suehą; ma połącienie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach o i  Tar­
nowa. w Nowym Sączu od Orłowa, w Kałwa ■ 
rył od Wadowic.
T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w Krasnem 
z Bronów; w( Lwowie od Suczawy, Lawocz­
nego, RfWj m s.ięj i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła 1 
Stróż od (’ /, d o 16/, wż z Orłowa); w Podgórzu 
Ptrizowie od Suchy.

I1

eoz. poo. miesz. Nr. 464 do Podgórza P ł.\ W i e l i c z k i
L, .  n B n n Krakowa )
icz. poc o Dób. Nr. 101 dc ^  dgórza Pł. \

„ „ Nr. 24 do Krakowa )
i  pM. osob. 1035 do Podgórza przyst.j ,  O ś w i ę c i m a  ma połączenia w Oświęcimiu 

* . ” , n ;  od pociągu pospiesznego z Wii

z e  M s z a n y  d o l n e j  kurs uje od d. 1 lipeś 
do 80 września.

miesz. 1604 Zwierzyńca ( 
„Krakowa ip. Zw.)J

pociągu pospiesznego z W iednia, w 
winie, od Ka-waryi, Wadowic i Białej.

Ska-

p sp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
B „ B Krakowa

P e d w n ł o c z y i k ,  ma połęczonia w Bor­
kach Wielkich od Grzymałów* w Tarnopolu 
od Kopyeiynleu, w Kramem od Brodów, we 
Lwowie od 8 iciawy, SfcoHto i Janowi w Prze­
myślu od Chyrowa, w Jarosławiu id  Sokalu* 
w Rzeszowie od J*sl<s w Dębicy od Rozwado­
wa i Nadbrzezia, w Tmnswie sd Orłowa i Jasłu, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic 1 Oświęcima.

alicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w handlu 

ego i 7-iml' i .



Kraków, 29 Czerwca 1899 N O' W A R E F O R M A . Nr. 1461 .6

w K ra k o w ie ,  
S u k i e n n i c e  3 0 ,

poleea wyłączne 
zastępstwo

Bowerow
łańcuchowych i bezłańeuehowyeh — Gmziozc,, 
Diirbopp „Diana" i Monareh — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie części składowe do rowerów 

Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyonowany w arstat reparacyjny.

Jest Kilka u ż y w a n y c h  rowerów na składzie. 
Nowe rowery od 110 złr. Cenniki gratis. Przy 

nabyciu kilku rowerów z n a c z n y  ra b a t .
Poleca również

Aparaty fotograficzne
od 5 złr. do najwykwintniejszych.

W s z e l k i e  n a j l e p s z e  c h e m i k a l i a .
Znakomicie urządzom ciemnia do bezpłatnego 

użytku P. T. Odbiorców. 1226 9 10

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI Ji

| Kraków, Rynek gł. 9, jj
przyjmuje wszelkie namówienia na obuwie A  
damskie i męskie, robiąc takoMe z do- u 
brego m ateryału i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3 '50 damskie nuciki, 
od złr. 4 -50 męskie, a buty od złr. 9 5 0  
i wyżej, stosownie do wymagań — ojaz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 35 0

otrzymuje się j  rzez użycie l i  r e m  u  t w a r z o -  
w e g *  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, llszale , wągry 
I wazelkle wyrzuty, czyniąc płeó piękną, białą 

W K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 ,  droguerya; w e  L w o w i e :  Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 w  B o ­
c h n i  : Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podinbiań uprasza się wyraźnio żądał: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmi- 
cyiu. S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  35 69 o

Kantor wymiany
Maurycego Diintucha

w Krakowie, 
p l a c  M a r y a c k i  L .  9 ,

naprzeciw kościoła N. P Maryi, 
k u p u j e  i s p r z e d a j e  wszelkie 
pieniądze i monety zagraniczne, 
papiery wartościowe, oraz losy 
i promesy do każdego ciągnienia

T

ZAKOPANE. Pen8yon.iT w nowym, wygodaie urządzonym domu, 
i  ozą gfemi widokami na Tatry I dolinę Zakopanego, 
posiada wysokie, onszerne i ciepłe pokoje. Wjazd od 
Chramcówck. prospekt? na żądanie. Ceny umiarkowane.

77WILLA LILIANA.
■■ ffiwr toretolrl r 

f  przybor:
o n m n w p  anerielskift. 1

ręczne, necessery i wszelkie 
y  do podróży w wielkim wyborze; 

ł a s z c z ę  gumowe angielski^, płaszcze nieprzemakalne „Loden“; 
araBole od deszczu i słońca; 
lapelusze filcowe i słomkowe m ęsk ie;

Bielizną męską, lcołnier^yfci, manlclety; 
S karpe tk i i pończochy;
R ękaw iczk i skórkowe włai go wyrobu, oraz trykotowe, jedw a­

bne i n ic ian e ;
K ra w a ty  najmodniejsze, w wielkim wyborze;
K aftan ik i, pończochy, czapeczki i pele­

ry n k i gumowe dla cyklistów; 
an to fe lk i męskie i ■; am skie;

B l u z k i  i k a m i z e l k i  le tn ie , m ęskie, wełniane i jed w ab n e ; 
O T fc > ti ." v c l©  jasne, męskie; 1061 14 20

polecają po niskich cenach

Bracia Bilewscy w Krakowie
obok kościoła W. -̂ T ary i panny.

1172 8 10

Od wielu la t z n a n a

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św. Anny L. 5, została przeniesioną
S r  na ul. św. Jana L. 18.
Dziękując Szanownej Publiczności za 

liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie do mojej restau racy i, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać będę. 1133 2 0
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

ś la carte.
J>la P . T .  A b o n e n tó w  z n a c n i t  

o p u s t-
Z najgłębszym s/.acunaiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

rAU
A
«N
r
U

A
«
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Szam pan rozmaite] m arki.

Śniadania,

Obiady,
I kolacye,

Zdrową, smaczną kuchnię, 
Bufet obficie zaopatrzony, 

Piwo pilzneńskie i bawarskie
poleca 1237 8 8

Ed. Klimek
w  Krakowie.

Wszelkr towary korzenne 
i delikatesy najtaniej.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  |

Grand Bazar
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 1

poleca:
Z i«b a w k l dziecięce,
H ron zy ,
P r z y b o ry  d o  p od ró ży ,
P a ra s o le  i L a s k i ,
■ Ł rsw a iy ,

so lk i do włosów i sukien. 
€ j  gai d e r k i ,
I  Ai Skra,
*:.Td ł«», P e r fu m y ,  W o d ę  K o l o A., 
l t l iu t e r y e  irau cu s ., c zesk ie  tłd .

f;eny o 50n/(]i niższo niż gd irndzie j. 
Pr* Miąe o łask. względy, pozostaję /. powaianwui

J213 7 10 B .  L i i b a n .

TJ. Górecki i Spół.
p r e m i o w a n a  

fa b ry k a  ś lusarska

ijn b u  a t f f i ts f t  ta lif lw i  
rj i z M

w Krakowie,
wykonuje wszbl- 
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze­
nia siatkowe w  
rozmaitych dese­

niach.
poleca się szczegó ln ie j n a  »cfci»dy
k o n s tru k c y i, w a n g o w e  i  k ręeon t
cenach przystępnych — i ściśle dochc5 

terminie. 483
Zgłoszenia w prost

fabryki: u lica  św. X T&>~
d e lew rzyńca L. 20, gdzie m 

i  w z o ry  są  d o  w y b o ru  — i s la t l.l  na  
sk ła d z ie . — Cenniki na żadan’e.
Telegramy; Górecki, fabryka ślusarska, Kraków* Telefon 277.

Ji
FlaszoAiika

p m H n bM n d iR D i

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszew mam zaszczyt Szan. Panów C y ­

k l i s t ó w ,  iż przyjmuję wszelkie naprawy

rowerów.
Powierzone mi naprawy wykonuję staiannie 

i gnintownie na czas oznaezony jak najpun­
ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręcząc 
za doborowy materyał. 12* 2 5 24

Kazimierz Koiobudiki, 
Kraków, ul. Stolarska 6, rM parterze.

3 :
o

cd

i

Patenta c. k. Ministra handlu
do liczby:

14.590, 14.864, 15.822, 
15.922, 15.970, 16.088.

Marki ochronne L. 1589. 4327.
Proszek roślinny „Humus" pochła­
nia 2600°/0 wody, zabija bakcyle 

choleryczne, tyfusowe itp.

CO

i
<  £

„Humus* Kr. I.
E ubezwania i desinfekeyonuje 
J natychmiast zawartości w klo- 
r  zetach i naczyniach domowych 

100 kilo złr. 8 ’— .

• o o
$  ŁSf

l
o o o o o o o o o o o u

do robienia V 
o c t u  stoło- 0

i

„Humus" Kr. IL
ubp,zwania i desinfekeyonuje 
pisoiry — miejsca ustępowe 

i doły kloaczne.
100 kilo złr 3-— .

Esencyę octową
w“go, do potraw i ogórków; flaszka esen-
eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry octu;

h Mydło czeremchowe nPS
0  ze wszystkich mydeł toaletow. ; usuwa

s
ft p ieg i, lisza je , plamy i wszelkie 
- wyrzuty skórne, cena 30 e t . ;wyrzuty BKome, cena o o et. ;

X Ziółka piersiowe Dr See-
T  I_________      indrnp órndab T\WGO\burgera iedyny prodek. t,rzpeiw0 UUI y u i O, katarom , kaszlowi, za- 

flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 et., 
poleca 50 16 0

i , p i e k ą  M , P B O N I A ,  
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

• O O O O O O O O O O O O O S

,humus" Nr. IDL
_ jest najlepszym środkiem do k o n s e r w o w a n i a  polecony przez 

A budowniczych i właścicieli domów jako podsypka rod podłogi, 
 ̂ niezawodny środek dla w y t ę p i e n i a  g r z y b a ,  owadów i prze- 

4  eiw wilgoci, jest lepszym, trwalszym i tańszym od rumowiska. 
A fydąc złym przewodnikiem ciepła i głosu — nie przepuszcza 

odgtosu i utrzymuje w mieszkaniu podczas zimy ciepło, a j od- 
czas 'a ta  chłód, przeciwdziała zgniliźnie i j e s t  trudno zapal-jm . 

A „11UMCS“ Nr. 111 jest lekki, zatem także do budynków moim- 
K mentalnych bardzo korzystny, 100 kilo wystarczy iU większy 
K pokój i kosztnje ty .io  złr. 8 — .

^  Patent, automatyce pokojowe „Klozety Humusowe11 o* -a h  25 złr.
y ik n  « ki sedesc po złr. 3 .4 12 i 6U

Udającym się do Krynicy P. T. Go­
ściom, poleca się W i l l ę  T r z e c h  
K ó ż  w K r y n i c y ,  obok parku 
łazienek i źródła położoną. Ceny 
mieszkań umiarkowane, ł f i e s t a u -  
r a c y a ,  p o w o z y  n a  m i e j s c u .

1046 21 30 Zarząd..

Fason podług ostatniej mody.

GORSETY
najnowszej konstrukcyi

wykonuje
s ła w n a  F a b r y k a  g o rs e tó w

N. Schmeidlera w Krakowie
_ tm S tradom iu 15, I  piętro.
I, Rozmaite specyalności. Gorsety letnie. 

|  C e n a  o d  3 —3 0  z ł r .
£  Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
*  odwrotną pocztą. 1080 17 20
■ O s t a t n i a  n o w o ś ć  p a r y s k a  

i  „ I d e a ł  P I a s t r o n . “

i

Zamówienia przyjmuje i prospekta wysyła: 975 l(J 10
J Ul I I U I I I O ś ś  Spółka wyrobu patentów, proszku roślinnego (dosin-
*  n U l Y l U O  fBkcyjnego) dla fabrykacyi naturalnego, bezw onnego
(  77 nawozu w Krakowie, przy placu Matejki L. 2.
i  Filie we Lwowie, Drohobyczu, Krośnie, Nowymtargu, Przemyślu i Rzeszowie.
O w w w w w w v i w v v v

Z powodu urządzenia sztucznego chłodzenia w browarze naszym 
i połączonej z tern ogólnej rekonstrukcyi całej m aszyneryi, m a m y  
d o  s p r z e d a n i a  używaną, ale w dobrym stanie bodącą.

Maszynę parową wraz z 2 kotłami.
l E a s z y n a  ze stawidłem Rydera, jest 30 koni silna, robi na mi­

nutę 100 obrotów i może służyć tak do światła elektrycznego . jak 
i do użytku cegielni i tartaku. —  B o t ł y  o prężności 5 atmosfer, 
mają 26 n r  powierzchni ogrzewalnej.

Bliższej wiadomości udzielają J. A . .  J ohna  Synow ie, 
torow ar p iw n y  w  K rakow ie . no 2 3

Masło deserowe

S to w arz y szen ie  zarejestr. z ogra- iczoną poręką

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki podwójnie walcowaue, systemu 
wienerbergskiego, w kolorach czerwonym 

lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości.

Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Odbiorców wraz z kryciem.

Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza |  1089 10 10

Zarząd.

( l E N T R l T l i l l o n E )  
znane ze swej przedniej jakości

poleca
SpAłkowa Mleczarnia

B a z a r u  K ó ł k a  r o l n i c z e g o  
w Czernichowie.

W K r a k o w ie  do nabycia w bandla; l i : 
Wgo W I .  C z a rn e k a , ul. Długa L i ; 

, Ig n a c e g o  W o jc ie c h o w s k ie ­
go, ul. Szpitalna 1’9 (obok teatru); 

„ A n to n ie g o  S u sk ie go  przy ul.
Grodzkiej; 1245 3 4

n J a n a  J a n ig i ,  Rynek gł. A — B.

P i e g i
— , i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 « 

—iach zupetme i bezpowrotnie po użyciu zna- r 
|  komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o *  i 

» « g o  l > r a  r h r l* * te f f » .  
Prawdziwy jest tylko we flae..oczkach, zie- 

llonym  lakiem zapieczętowanych 1058 14 23 i 
C e n a  8 0  c e n tó w .  <

Główmy skład we L w o w ie  w apte<-e pod ^
) „srebrny et orłem" Zygm. Ruokera, w  K r a -  | 

k o w i e  w aptece W. ReflyKa i E. H ellera, j 
H r o a e  *1 w aptei Kalllra.

M. BEYERi SPÓŁKA
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 1 2 , 1 3 , 1 4  (naprzeciw kościoła N, P. Maryi),

poleca swój

WIELKI ZAKŁAD

Skład fabryczny Towarów płóciennych:
Bielizna męska, damska i dziecięca

w rozmaitych gatunkach i wielkościach.

Całe wyprawy d la m łodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

P Ł Ó T N A  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E  
oraz Bielizna stotowa biała i kolorowa.

Grlówny skład.
oryginalnej Bielizny wełniank: trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera,
oraz wszelkich wyrobów trykotowych baw ełn ianych , wełnianych i je ­

dwabny* h , pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. 
Zarazem  zw racam y uwagą na niskie ceny b ielizny dam skiej:

Koszule dzienne ubierane haftem o d  złr.

K a f t a n ik i ..................................
Spódnice z haftowaną falbaną

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sfló t  wrotną"

M M M M M M N W t n t M l

F a W  K ia
Kraków,

Uznane za znakomi te przyrzą
dy fotograficzne $alonowe i di
podróży —  nowe. tan
momentalne vczoe przyr? ji

tudzież

wszelkie przy ą
poJ e c a

. J t t K
c. i k. n t.! ■

w Wiedniu. 1
Nauka bezpłatnie. — f 

cennik.— Ten dział ban ■>



Nr. 146.

Fularowe materye jedwabne
najwyszukańsze zestawienia barw w niezmiernym wyborze, jakoteż czarny, biały i barwny 
jedwab, z poręczeniem za dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż także sukien do domów 
prywatnych, wolna od cła i opłaty po*-zt, Tysiące pism z uznaniem. Próbki natychmiast.

Z w i ą z e k  f a b r y c z n y  d l a  m a t e r y j  j e d w a b n y c h

Adolf Grleder & Cie, Zurych (ISzwajcarya).
Król. nadworni dostawcy. 372 7 10

Harbata a Brod6«!

Hat bata a Brodów!

Od dawien dawna ze » e |  donrocl I zapachu znani prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
ibiora majowego, poleca handel 58 52 0

W .  A D A M O W I C Z A
w Broaaoh na pograniem rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ................................*łr. 1.40
1 funt „Melange ae ILoskan" w oryg. opak., najląjszej . 8.50 

, 1 funt „Imperial" cesarskiej, w i y0 u u.jm opakowaniu 3 50 
1 funt „Dkruchiw" z najlepszych hi rbai kwliowvch 1.30 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, kai^bj siacy i pooz. 9.—

„ E s s lc c a lc r " znacznie l e p u z y  
wodów. 10 medal

R an to r:

p f ;
ikH/f

Kraków, 29 Czerwca 1899.

iażdym względem, niż w s z e l k i e  I n n e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  1000 do- 
dyplomy, 2 herby państwowe Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

W i e d e ń ,  I l f S  P a r l t g a s s e  l O  (dom własny).
d e  R l t t e r  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .  831 23 36

Wie ma już grzyoa drze wnogo , ani wilgoci murów. ‘WW

P o i ” a  l e t n i a  1  J e s i e n n a  1 8 9 9 .

Prawdziwe oerneutalfe materye
prawdziwejOdcinek 3*XO rutr. 

dłn ic l, na  całkow ite  
ubran ie  m ęskie wy- 
starcząjący, kosztuje  

tylko

złr. 2'95, 3*70, 4*80 z dobrej 
złr. O* — i 0*90 z lepszej 
złr. 7*75 z wybornej WIlłllY
złr. 8*05 z bardzo wybornej .
z łr. 10* — z przewybornej 0WCZ8J,

Odcinek na czarne nbranie salonowe 10 złr. Materye na zarzntki, pakłaki (lodeny) dli 
turystów, wyborne czesanki (Lamgi my itd. itd ., wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S i e g e l  - I m h o f  w B e r n i e  (Morawy).
Próbki za darmo i oplatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K orzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost n powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 350 64 65

Fortepiankr6tki 2 „Karnesem" — do 
. sprzedania za 80 złr. u stroi­

ciela K a a b a  w  K r a k o w i e  p r z y  n l .  
U r o d z k l e J  p o d  > r .  1 8 . 18;6 1 3

f t f i f O l *  pow stania z r. 1863, 
W W M B W  M .M  później żołnierz le­
gii zagranicznej, lat 61, silny i zdrowy, 
poszukuje jakiejkolwiek posady przy 
gospodarstwie. Zna języki: niemiecki 
i francuski — mógłby dawać początki 
nauk chłopcom — za najskromniejsze 
wynagrodzenie. — Zgłoszenia pod 1335 
przyjmuje Administracya „N. Reformy.* 

1335 l 3

Lo d o w n i e  p o k o j o w e ,  1332 1 5 1 
Na u io c z y n .  m a s z y n k i  d o  lo d O w , 
K o m p l e t n e  w y p r a w y  k u c h e n n e  

_  i  d o m o w e
poleea po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

Józef BOHMIKTlDLIKrG, 
Handel Towarów Żelaznych i Norymbergskich 

w Krakowie przy ulfcy Grodzkiej Nr. 15.

Z m i a n a  L o k a l  u .
Pc śmierci s. p. Maryi Doliwy

Pracowni; Sukien i Okryć Damskich
w  K r a k o w i e ,  p r z e n i e s i o n ą  z  n l i c y  
N ła w k o w s k ie j  ,  n a  u l .  F l o r y a ó s h  a  

Ł .  3 2 ,  1 . p i ę t r o ,  objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmnje wszeikie roboty, ręcząc za staranne 

i pospieszne wykończenie. 1334 1 0 
C e n y  j a k n a j u m i a r k o w a f t s z e .

na węgle i drzewo wraz z kancela- 
ryą i mieszkaniem, obok wapienni­
ków miejskich w Podgórzu, jest do 
p o d n a ję c ia  — Skład (plac) ten ma 
1800 m jF  i jest tam tor kolejowy 

ostowa. — Parkan zaś, 
jwa na tym placu stojące, 
J, konie itd., do sprze- 
[adomości udzieli Naftali 
Bel win w Podgórzu. 133 11 5

Dzieje 1863 roku
przez autora „Historyi dwóch lat'*, 

tom drugi. 4 złr. 
W r o t n o w s k i  A .  Porozbiorowe 

aspiracye polityczne narodu 
polskiego. Złr. 3 50.

Do nabycia w Księgarni G e b e th n e r a  
I S p .  w Krakowie, 1249 3 10 

oraz we wszystkich Księgarniach.

Handel Papieru

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do większ i mniejszych 
oL.zarów rolnych , ułożone w wszech­
stronnym kierunku i bardzo prakty­
czne — własnego nakłaHn i w cenie 
umiarkowanej — poleca^ IjjiiS 9 20

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11.

Skład Tapet

Z M IA N A  L O K A L U
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. P u ­

bliczność, iż dnia Igo czerwca 1899 r. 
z o s t a ł  p r ź e n l e H l ó n y  S k ł a d  H a -  
p e l u s z y  I  P r a c o w n i a  z ul. św. T o ­
masza na n l .  ś w .  K r z y ż a  \ r .  l O  
(róg ul. Mikołajskiej).

Dziękuję za dotychczasowe względy 
i polecam się nadal P. T. Publiczności.

1304 2-5 Z poważaniem

Gustaw Kohlman.
z PIA SK O W C A  

K m A R M U A M I®  
G R A N T U  
iSYENiTiU 

LABRADO RU.

Wielki skład (plac)

N o w o ś ć !
C h o d a c z k l  ł y c z k o w e  d o  k ą p i e l i ,

para 50 ct., 129/ 4 8 
wysyła odwrotnie za zaliczką 

L i p i ń s k i ,  K r a k ó w ,  n l .  ( ś r o d z k a .

i waga

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 94 0

W .  H a l s k i
w K r a k o w i e .  Sukiennice,l e ,  Sukiennice,

żelazny. • Y .y

o o o o o a

felowy o
t o n  » k i m  0BK’ A^ ^ Y ^ o w an ą  ▼

w o d o l e c z n i c z y  d o
ilb iem i sposobam i.
elki park. Wspania* * górska 
lica. Kąpie.'o Świn. Une, po- 
B tttw it słoneczne , Kąpiele 

w kłow e, zio* ie, pia- 
sposób czenia.

■ —  «■
h . 1

^ ^ ^ ■ e m e n t  i Gips sztu- 
^ ^ ^ r katerski i murarski. 
Wapno hydrauliczne, 
Antimerulion.

Karbolineum 
Tektury smołowe do pokry­

wania dachów. 
Smołowiec gazowy i drze­

wny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.

B  eim i Spółka, Kraków,
J kA F  polecają po cenach najumiarkowańszych:

T t j ł a r b y  olejne do my- 
cia gotowe.

Farby olejne do podłóg.
Farby lakierow e, szybko 

schnące.
Lakiery bursztynowe i spi­

rytusowe do podłóg.
Masę woskową do zapusz­

czania podłóg.
Masę francuską do zapusz­

czania posadzek.

Na seson podróżny d
Sztalugi polne składane,
Sztalugi polne z siedzeniem, 
Sztalugi polne szkicowe z pasem 

do założenia na ramie,
Parasole polne,
Laski składane do przyczepiania 

jakiegokolwiek parasola, 
Kapelusze białe dla malarzy,

oraz wszystkie

la pp. Arty stów K Amatorów sztuk pięknych:
Kasetki kompletne do malowań Płótna malurskle ne miarę i na 

olejnych i akwarelowych, bleitramach naciągnięte,
Farby ni.ąne 1 akwarelowe z róż- Książki i Bloki do szkicowania, 

nycn fabryk, Papiery, Kartony i Deszcziłkl do 
Palety z drzewa i porcelanowe, malowań,
Pondzie we wszystkich gatunkach, Lustra czarne do odbijania pejsaży, 
Werniksy i wszelkie środki do Wyroby z drzewa oliwnego i jawo- 

malowania, rowego do pomalowania,
inne przybory do malowania i rysowania,

Płaszcze gumowe. 
P łachty nieprzema­

kalne. 
Kalosze rosyjskie.

Proszek naowady 
,,Zacherlin“ ,

Proszek zamor­
ski „AndoTa11,

Proszek perski 
na wagę.

Papier, Lup i T rA ski na muchy.
Siatki na okna przeciw muchom. 

Naftalina, Liście paczulowe, Papier naftalin. 
Saszetki, Kamfora, Pieprz biały przeciw molom.

Tynktura przeciw pluskwom. 
Rozpylacze do tynktury i proszku na owady.

Środki przeciw 
szczurom  
i myszom.

Środki do des- 
Knfekcyi.

Linoleum.
Ceraty.

Rogóźki.
1013 8 o Chodniki.

Woda ateńska z chiną,
przeciw  jłupieżow i i wypadaniu włosów , działa znakomicie, 

posiada przytem  przyjem ny zapach. Cena 1 zł. 174 is o

J I Y  I H U A T O W I C Z ,
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: nl. Franciszkańska L. 24.
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W Y S P R Z E D A Z
znacznych zapasów

W IN  GÓRNO-WEGIERSKICH
€r

tak stołowych około. 6 0 0  beczek, jak deserowych starych 
około 8 0 0  beczek z roku 1885 aż do roku 1831,

Wina węgierskie wprost i Heyyalyi, z okolicy Mena, Tokaju J e  
i Tolszyy, osobiście od producentów zakupione, “

sprzedaję tak w beczkaeh, jak i w gąsiorkach ! butelka* h. 
Eównież znaczne zapasy

STARYCH KONIAKÓW FRANCUSKICH
R u m ó w ,  A r a k ó w ,  S t a r e k ,  Ż y ln ló w ^ K ,

W in krajowych, hiszpańskich, reńskich, z Bordeaux 
tranc. szampańskich, lż i8  7 24

wysprzedaję po znacznie zniżonych cenacli
ponieważ zw ijam  moje piwnice.

J  Q i  S £  v  SSL Z 2  dl Sm
Handel hurtowny win. założony w 1 8 6 0  

w  ł Ł r a k o w i e ,  R y n e k

g ó ó b b ó ó ó ó o o o o o — u  Ó O ł b t

^̂Af mMm ^̂Au ̂ Âa ̂ Âg T ̂ Â̂ I ̂

J. A. Baczewski we Lwowie
c .  k .  d o s t a w c a  n a d w o r n y .

Esprit (Ib Tin Marpe for
Pierwszej próby 1194 4 12

s *  SPIRYTUS
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NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c k. uprzyw ilejow anej

Fabryki Tutek cygaretowych
w Sassowie

i s r ń i e j ą c ^ j  £ > & . r  6 %
przerabia

na bibułki w ksiąźeczkacu i tutki cygareiowe
w yłącznie znana firma

S. WIERUSZ MEHOJOWSRI
WE LWOWIE

Fabryka SASSÓW \*KA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
1 wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy 

O r y g i n a l n e  p a p i e r o s y  i m p o r t o w a n e  z  E g i p t n  i  T u r c y i  w y r a -  
M a n ę  s ą  p r z e w a ż n i e  z  B I B U Ł K I  S A S S O W S K I B J .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas
lichemi swemi wyrobami !

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki 
cygareiowe z  papieru Sassowsklego, wyrobu

S. WIERUSZ NIEMGJOWSKIEGO we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskieyo , wyrobu S. Wierusz

Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o nebv
zaś ich me było, uprasza się odnieść o nie w prost do fabryki.

_ Książeczki wyrabiane są w kilkn gatunkach i formatach w cenie po 1, 2 5 i 10 ct 7\ 
ks ązeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. * 567 17 0

1  n °Tą ga^ 7' P o m y s łu  krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotmkow, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu
Nn««A^r ykle‘3 za°Patr7'ona Jest firmą S . W. tfl«  n i o J o w s k l , oraz napisem

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKf, Lwów, ul. Wałowa 25.

I A P O M E X T H O Ł
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOW a ) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado­
myślu. koło Tam owa.

Środek popularny, w cierpieniach reum aty­
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go można po cen ie : Słoik 
prćbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

J o otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie apteka W Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomenttioiu wyrobu 
Egemusza M atu l i “ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 94 33 o

Bządoa d ru k a rn i A . S zyj o w i k i


